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W ychodzi ©odzitnnlew
Araadpłi-t- wynosi! w# Tiwow -•  roeanie 18 al. -  p jłro- 

jaaie 9 al. — kwartalnie 4 ai. 50 ct — raii.ięcarie 
X fi. BO ct.

Z praaSyjki pecetową w Pajstwie A u s  fja ck ie m ra ca n ie  
i>4 at — i dtucanie 12 mł. — kwartalnie 6 af. — 
miesipcsnie i  —,

% preeeyiki p o c i o w ^ * a /g  r a n i c e : do caJyjL Niemiec 
recanie 60 mareW, kwartalnie 12 marek 6 sgr. —  do 
Francji i M lg lii Tecenie 108 franków, kwartalnie '&l 
franków.— do Belgii, Włoch i Sawajcarji roeanie 80 
be., kw-rtalnie 20. fr.

H a s t r  k u i i t n j e  lO  c e n tó w .
żCamuAiyptów Kedckcja uio >mraot

Pracdpłatf I ogłotaenla prsyjainją we L w o w i e :  Binre 
Administracji „Daiennika Polski) gc ‘ pray placu H»'i- 
ckinr i Ajencja W . P i ą t k o w s k i e j c  plac K»^u.alnyr
we Wiednie, Hamunrgn, Fraihfrroi n. M., w Jerlinic, 
Lipsku, Baiyiei (Saws-c^rja) i Wioclawin pp. Hu-den- 
9tein & Yejrlei . w Wiednia F. L6b, K. Mou-e, P )t~r 
i fjpł.: w PouM-niu p&iimierm Noomai^n Biuro anonsów; 
w Paryłu pułków nik Bączkowski, Frtibourg Poissoniere 
83. O g l o s a e n i a  prayjmujj Agencji p* Adama vjar 1 
refour de la Croiz-Bouge, 2 Paris. w K r a k o w i e  kuf '  
garnia Adolfa Dygasińskiego,

O g l o s a e n i a  przyjmują się aa opiatą 6 centów ódmiejsoa 
objętości jednegc wiersza drobnym dri kiera (petit).

Listy a picmądzmi mają tyć przesyłam f r a n c o  do Admi­
nistracji „Daiennika Polskiego". — Listy reklamacyjne 
•ne opiecaptowsue nie podlegają spłacie.

II !!Czas ottom jnam fę M m  
^  -------

Od wydawnictwa.
7 powodu ciągle podnoszących się cen 

druku i papieru, jak nie mniej z powodu 
wielkich wydatków na depesze i korespon-j 
deneje w chwili obecnej, oba pisma polity-| 
c*ne we Lwowie wychodzące, mianowicie 
Dziennik Pulski i Gazeta N arodow a , pod­
noszą z dniem dzisiejszym prenumeratę na 
24 d r . rocznie, to jest do wysokości tej 
kwoty, jaką od kilkunastu lat pobierają inne 
pisma polskie tych samych rozmiarów 
Ogłoszenie niniejsze obowiązuje od dnia dzi­
siejszego. Prenumeratorowie, którzy już 
złożyli abonament do końca Czerwca rb. nie 
są obow ązaui dopłacać.

Od ani* dzisiejszego prenumerata na 
Dziennik Polski wynosi:

Na prowincji rocznie . . . 24 złr — ct.
półrocznie................................
kwartalnie................................
m ie s ię cz n ie ..........................
Do końca Czerwca rb. .

W p  L w o w i e :
R o c z n ie ................................
półrocznie................................
kwartalnie................................
m ies ięczn ie ...........................
Do końca Czerwca rb. .

Lwów 26. kwietnia.
jifm łn łsfra ' ja  „ B aienntlta  F»lsH *y°
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18 złr. 
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26 kwietnia
Ar^jkuł Fremdenblattu, który arcyksię- 

ciu "T^rechtowi insynuował specjalną sym­
patię dla Moskwy, i 0 którym wspomnie­
liśmy wczoraj na wstępie, nietylko u nss 
zwrócił uwagę na siebie, ale w większej 
jeszere mierze na Węgrzech, gdzie natu­
ralnie "wszelka pogłoska o skłanianiu się 
polityki austrjackiej na stronę cara dziś wy- 
wicAnająeeg jfcuuioAT ul i rz e&o i a u 8 * i , *  
jńtro wywi ; gotowego sztandar wszech- 
s ł owiań&k. ,  musi rozdr&żnhd umysły do 
najwyższego stopnia.

To też wszystkie organa opinji narodo­
wej w Peszcie oburzyły się na tę, jak po­
wiada Pesti Naplo, beztaktownośó dziennika 
wiedeńskiego, który w ostatnich czasarh 
stał się zbiorowiskiem agitacyj pewnycn m i 
wiedeńskich c h y ł k i e m  chodzących. Dzien­
nik wiedeński popełnił jeszcze i tę beztakto­
wnośó, że wmięszał do swujej insynuacji 
także ministerstwo spraw zagranicznych i to
w sposób, który stoi w sprzeczności z całą 
dotychczasową działalnością ministra spraw 
zagranicznych. Fr-rndenHatt stawia politykę 
słowiańską, i serdeczny sojusz z Moskwą, 
jako ofiqjalną politykę monarchji. Jestto 
kierunek, który sprzeciwia się wręcz uspo­
sobieniu większości ludów jej, manitfcbtaejom 

Po iflamentów i interesom tej monarchji. 
, Jtawia on mylnie tak zwaną politykę dwor- 
^ska w przeciwieństwie z polityką mdów. 

Nil możemy jednak — pisze Pestl Naplo, 
zapomnąó, że mąż, któryby tak fatalny wpłyW

mógł wywierać na losy monarchji, nazywa 
się hr. Andrassy, a w artykule organu wie­
deńskiego widzimy tylko odbicie tej nie­
szczęsnej walni sprzecznych sit i żywiołów, 
Które się ołowiem wieszają u stóp monar­
chji, i hamują jej ruchy. Przeczuwaliśmy 
to od początKu zawdkłań na wschod-ie, i wi­
dzimy teraz w całej pełni niebezpieczeństwo, 
które nam zaziera w oczy, i bezpośrednio 
zagraża, a sejm węgierski może teraz spo- 
strzedz, że nie masz powodo do ślepgo 
zaufania, lecz przeciwnie wszelkie oznaki i 
okoliczności wzywają go, aby w kwestiach 
zagranicznej polityki zajął silne stanowisko, 
i dał wyraz myśli narodu.

Głos ten dziennika węgierskiego prze­
brzmiał bez skutku na razie. Z wczoraj­
szego telegramu peszteńskiego widzimy, że 
nie stronnictwo umiarkowane, stanowiące 
większość sejmową, lecz znowu tylko skraj­
na lewica wystąpiła z interpelacją. Tym­
czasem zaszło parę faktów, świadczących 
dalej o chwiejnych usposobieniach wiedeń­
skich. Wiener Alendpost donosi, że jen. 
Degenfeld został wysłańy do Kiszymewa 
dla powitania cara imieniem dworu austrja- 
ckiego Byłaby to niepraktykowana dotąd 

" b o  kraj w którym jest tera-grzeczność bo Kraj 
źnieisze miejsce pobytu

carat, który dzisiaj ubrał się w szaię skro­
mnego krzyżowca, by ratować chrześciań 
stwo od ucisku bisurmańskiego* rozwinie 
jawnie chorągiew carstwa pansłowiańskie- 
go i zacznie —  anuektowaó wszystko, co 
się tylko nar; i nie pod donośność chapczy- 
wości jego.

Baczności na to polityka Austrji spuszczać 
z osa nie może. Musi tedy pod grozą wła­
snego bezpieczeństwa i ewentualnych ko­
rzyści być przygotowaną na wszelkie wy­
padki. Odpowiedzi ministerjalne na interpe­
lację w obu parlamentach wniesioną, będą 
znakiem, czy w kierownictwie spraw Au­
strji panuje ś w i a d o m o ś ć  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a  a zarazem czy jest tam — 
m ęzt w o s p o t k a n i a  się z n i em w 
chwili sposobnej, męztwo oparte na goto­
wości ludów do ofiar.

Wystawa krajowa w r-1877*
Komitet centralny c, k. Towarzystwa go­

spodarskiego gal wzywa okólnikiem z dnia 18, 
bm. 1/469 wszystkie ludy Oddziałów, by ze- 
i h iw. celem poparła Wystawy krajowej zwo­
łać w*, tym je lcz e  miesiąca lub najdalej w pier­
wszych dniach maja nadzwyczajne walne zeb^a- 

źniejsze miejscw puujiu cara, me przytyka nie członków swych i by wczas uwiadomiły Ko- 
wcale bezpośrednio do granic monarchji, dn*n zw<>łania, aby umożliwić Komiteto-
iak np. Kongresówka Wczoraj donieśliśmy wl Wystawy obesłanie tych zebrań przez dele- 
i  w y j^ d a e  » reyksiębia Albrechta do Osie-
ku sławonsLiego, co m ogło wpłynąć na i wskazać kierunki, w jakich dalsze działanie 
ożywienie nieszczęsnych a ciągle się jawią- ro'wi>ąó należy. Rn da Oddziała bobreckie&o 
cych pogłosek o jatciejś paialelnej akcji e- Tow. grsp gal. nzoająo ważność, donio- 
austrjackiej w Turcji. W iadomość ta nie slośó 1 naSłoś? .teJ oprawy, którą ka>dy obywa 
dni-awrlTn oio irrlvń „ *4 ■■ tel kraju pounien dziś mieć na sercu, a która
i • • w n  i , 7  . artylerji arcy- j]^ znalazła dotychczas w naszym powiecie po- 
Ksiązę Wilnelm uaai się na inspekcję tam- trzebnego s q n>ą zainteresowania i poparcia, — 
tejszej dywizji obserwacyjnej, ale natomiast uchwali!a na swem zebraniu dnia 24 Lm. za­
wczoraj za przybyciem W. ks Włodzimie- stosować się bezzwłocznie do powyższego okól-
rza do Wiednia, będącego w przejeździe z mka centralnego komitetn.

i Tr* • c & . j . • i i Wskutek tei uchwa}\ ma 7asz?zvt przewo-
zagranicy do Kiszymewa, ostentacyjnie od- d„ irzący odd, ia^  bobreckiego prosić Szanownych

go -na uwerzeo wspólnie z per- _ p*ms w członków, by raczj li zjechać się jak naj- 
80u<ii?m ambasady moskiewskiej.

Umiemy bardzo dobrze rozróżniać w y­
mogi kurtuazji dworskiej od innych obja- 
. -w, lecz objawów tych gromadzi się co­

raz więcej, i przyczynia się bardzo do nie­
pokojenia umysłów.

ZaniepokojemD to jest tak wielkie, że 
uważamy za swój obowiązek, skonstatować

liczniej na 27me walne zgromadzenie Oddziału 
ma-ące się odbyć dnia 3. maja o godzinie lOtej 
rano w Bóbrce w sali Rady powiatowej.

Przewodniczący Seweryn Henzel,

Zjazdy przedsejmowe.
Zjazd prsłów wschodniej części Galicji we

L T i t t t ;  ™dr  bci>7 ■Ssmy en, i zarowuo z d/iennikami węgierski- kowie Zetrało sL 22 deputowanych sejmowyct
mi tudziez najznakomitszym '  ""

-  , . • („ il„  >; „ j t  , , . ,  . żała do partji krakowskiej, zajętych głównie
CO rnoWl, jest tyłki Oizaniyuskiem osłonię- prreprowadzeniem reformy administracyjnej, zna- 
ciem właściwej oddawna żywi »nej myśli nej pod nazwą MPiosku posła Dunajewskiego, 

nowania wszystkich krajów położonych j Kilkn z posłów, którzy na zjazd przybyli, bftli
2  nhrehie plemienia słowiańskiego. N ie ,poprzednio udzhł w zj^źizie lwowski-i Z d i  
w obrębie yw  ar ^ więc sprawę z obrad, jakie s.ę tam odbyły, wno-
darmo siedzi Fadjejew w Belg ad e, i n ie , 8Z4C zavazem) znaleźć środek pogodzenia 
darmo Ozerniajew, któremu U esi i Stojurcy|0ba opinji w sprawie reformy administracyjnej, 
galicyjscy oddają cześć bohaterstwa, został C > do jednego z postanowień wniosku posła Dn- 
powołany do głównej kwatery.

W miarę powodzenia armji moskiewskiej

wynalezienia do tego zdolnych ludzi w łonie 
gmiiy i ogół licznych kos tów na wspólne jej 
potraeby przechodzłj siły takiej gm^iy, jaką jest 
obecna. Ztąd potrzeba gminy zbiorowej jest 
widoczaą, a nastręcza nadto korzyści, które z 
zetknięcia się z dworem i p^laują pod wz-rlę- 
dem mbralnym i obywatelskim wyniknąć mogą 
Ale po za tym pankiem rozohodzą się zdania co 
do wartości reform wnio-kinm posła Dtnajew- 
akiego zakreślony ca. Odzywają się mianowicie 
zdania, że wprowadzenie czynnika rządowego do 
organizacji antonomioznej, tnoże w chwili zmia­
ny polityki narazić autonomię Galicji na szybką 
zagładę przez proste zwiększenie atrybneji czyn­
nika rządn wyższym urzędom administracyjnym 
podległego, a zmniejszenie atrybneji autonomi­
cznych. Osoba dzieląca to przekonanie a dążąca 
zarazem do tegc żeby wszyscy posłowie zgodnie 
na sejmie wystąpić mogli, posUwiła ns zjeździe 
krakow kim wniosek o podzielenie d<,ż< ń 
rtiźormacyjnych i ograniczenie się na przyszłem 
posiedzeniu sejmowem do wniesienia nstawy 
względem u stanowienia okręgów gminnych i n- 
stav y drożnej, a zaniechania tymczasem reszty 
zamierzonych reform. Prrediwko tema oponował 
silnie wnioskodawca, dowodząc, żfe całz. reforma 
wypływa z jednolitej myśli, że jej przeto dzielić 
nie można, że W.ktleme do autonomii czyrmka 
rządn, będ^c dalekim cd jej narażenia, stworzy 
z niej właśnie potęgę, z którą się będzie trzeba 
liczyć, i której z tego powodu nawet przy zmia­
nie systemu ire będzie łatwo rozbić. Go do 
praktyczności zamierzonej reformy powołuje się 
wnioskodawca na zbawienne skutki administra­
cji gminnej belgijskiej, którą sobie w znacznej 
części wzięto za wzór. Większość zgromadzo­
nych posłów po sta% o wiła przyjąć w całośoi wnio­
sek posła Dunajewskiego.

W  drugim dniu narad zgodzono się na 
wniosek posła Badenicgo, mający stworzenie w 
okręgach gminnych pierwszych organów sądo 
wniczych na celu. W  spranie &stawv drożnej 
przyjęto w zasadzie piojekt opra-owasy przez 
Wydział krajowy, a w sprawie szkolnej posta­
nowiono popierać przygotdwane projekta pp. 
Szujskiego i Zolla o urządzenia internatów dla 
kandydatów na nauczycieli szkół wiejskich, i o 
urządzeniu wspólł»j komisii przez Radę szkolną 
i akademję umiejętni ś i celem wydawnictwa ra 
cjunalnie ułożonych książek szkoioych. Wyzna­
czono nadto trzech delegatów do porozi mienia 
się z posłami, którzy w zjeździe lwowskim brali 
udział.

Korespondencje polityczne „Iz.Pol."1
W le d e A  24. kwietnia.

(T) Partja centralistyczna zabiera się do o- 
pozycji przeciwko projektom agolowym, ohociiż 
tekst ich, jak widzimy iprzedłożeń, bynajmniej 
aie uprawnia ją do uporności w jak najprędszem 
załatwieniu sprawy tak bardzo gorące i. Zanosi 
się znowu nŁ jeneralne konferencje wszystkioh 
frakcyj niemieckich. Jest tylko nadzieja, że wy­
padki wojenne i niebezpieczeństwo , jakie grozi 
monarchji, chłodzi znaoznie zapał opozvcvjny 
kilku wichrzycieli, którzy nie biorą wze ltdu na 
stosunki.

Względm śó dla Moskwy już i tak przy-

skiego ze swej misji, przybędzie do Pesztu, i 
poczyniła przygotowania na niesłychaną sialę. 
Dość powiedzieć, że n% jego powitanie posłano 
do Tryestn depudację, a o ruga, oczekiwała jego 
przybycia do W jedHia Naczelnikiem tej osta­
tniej był Franciszek Pulszky i zaprosił Tahira 
Beya do Pesztu. Ten odniósł sie do swojego rzą­
du, a zarazem zasiągwięto wiania Anarassy ego 
o donośności tej wizyty. Fakt że w Peszcie u- 
konstytuowały się dw^ komitety recepoyjne : Ko­
mitet, reprezentacji miejskiej i komiUii młodzie­
ży, i program przyjęcia tak przeraził w Wiedniu 
obawą przed demonstracjami antimoskiewgkiemjy 
że Tahirowi bejowi odradzono jazdę do Pesztu. 
Dar sułcański, zapakowany w skrzyni 4 stóp 
g'ugiej a 2 stóp wysokiej, czerwonym ałsamitem 
okrytej i zaopatrzonej herbami Węgier i Turcji 
złożono tedy t ministra Wtmkheime, a Tahir 
Bi y zo łzami w oczach pożegnał depncację wę­
gierską, dziękując za gotowość sympatyczną na­
rodu, i wyjechał z powrotem na Tryost. W Pe- 
szoie nieopisane z tego powodu wzburzenie Na 
posiedzenia komiteta miejskiego, kbóromu prze­
wodniczył sta.szy burmistrz, po zadecydowaniu 
rozwiązania się , odezwały się głosy jawne , że 
nie o książki chodziło, ale o manifestację. Część 
człouków komitetu postanowiła zwołać konferen­
cję , a komitet studencki nie rozwiązał się, gdyi 
otrzymał wiadomość, że ze Stambułu wybrała 
się do Pesztu deputata softów i dziennikarzy. 
Przybędzie ona zapewne temi dniami, gdyż dnia 
22. była jnż w Ruszczuku, gdzie ją witał Ab- 
dul Kerim pasza, i gdzie dla niej tudzież dli. 
Madjaiów wyprawiono wielki bankiet.

nad Dunajem nie długo poczekamy

najewskiego, tycią ego sję zaprowadzenia okrę 
srów gminnych w nii,,:sce gnfn granicami jednej 

na zakreślonych, lunuje w Galicji dosyć po- 
jwsfechna zgoda. Wymogi autonomiczne, żąda-

stwierdzenie się islów naszych, że ten sam jące od gminy utworzenia władzy miejscowej,

CÓRKA KAPITANA
N O W E L A

P U S Z K I N A .
Spolszczył TremblAsKl.

O s t a t n i  o k ó l n i k  G o r c z a k o w a .

Okólnik ks Gorczakowa do posłow moSŁew- 
skich r  Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i 
Rzymie, brzmi następująco: „Gabinet cesarski
od samego początku nży wał wszelkich możebnych 
środków, aby przy współudziale innych państw 
wielkich rozwiązać kwestję tuiacką n? drodze 
pokojowej, lecz wszystkie przedstawieni* mo- 
cafstw rozbiły się c upor Turcji. Protokół lon­
dyński z dnia 19/81 marta. byi ostatnim wyra­
zem zbiorowej woli Europy. Gabinet cesarski 
przyłączył się do takoweg', jako do ostatniego 
środka porozumienia, wyłuszczając jednooześiae 
w osobnej deklaracji podanej dnia tegoż warunki, 
pod jakiemi mógłby by o przywróconym i utrwa­
lonym pokój w razie lojalnego przyjęcia i wy­
pełnienia warunków tych przez Turcję. Porta 
odpowiedziała na to powtómem cdi zaceniem. 
Ewentualnuśó ta nie była przewidzianą w proto­
kole. Enropa, formnłując żądanie swe, ograni­
czyła się postanowieniem, że w razie gdyby na­
dzieja zawiodła państwa w ich oczekiwaniach 
co do polepszenia ze strony Turcji losu chrze- 
ściańskich lndnośoi, które to polepszenie uznanem 
zostało za niezbędne w mteresie pokoju europej­
skiego, obmyślanemi zostaną wtedy wspólnie 
środki, zabezpieczające zarówno los chrześciań 
jakoteż i pokój.

Gabinety przewidziały wprawdzie, że Porta 
obi;tnie swych, jakieby mogła poczynić, nie ziści, 
lecz nie spodziewały się nigdy,' że odrzuci żą­
dania zbiorowe Europy. Jednocześnie lord Derby

hrała tu rozmiary, które przekraczają wymogi j załączył w imienin rządu Jej królewskiej Mości 
delikatności zwyczajnej. Świeży fakt jest na to i królowej Anglji deklarację tej treści, że Anglja
dowodem. W skutfk wizyt” , jaką y Stambule ----------- - -------- i - —- - - -  - ■_
zrobiła niedawno młodzież węgierska, sułtan 
chcąi odwdzięczyć sympatję, kazał 35 dzieł po 
zostałych z biblioteki Macieja Korwina, zabra­
nych niegdyś w Peszcie, zwrócić bibliotece na­
rodowej węgierskiej i wysłał w tym celu Mehme 
da Tanira Beya, podpułkownika i adjutanta swo

przystępując do protokołu w interesie pokują, 
samo przez się uważać będzie takowy za niebyły 
i nie mający żadnego znaczenia jeźli cel zamie­
rzony nie zostanie osiągniętym, a mi&nowicju j& 
źli rozbrojenie Jttossji i Turcji, jakoteż pukój 
między temi państwami nie nastąpi.

Odmowna odpowiedź Porty i motywa które-
jego na Tiyest. śtohca Węgier była pewną, ze!mi odmowę swą nspiawiedliwia, nie puzostawia- 
wysłannik ten sprawiwszy się u króla węgier- ! ją najmniejszej nadziei, że Porta przychyli się

(Ciąg aa. zy)

R o t  ł
IX .

a c z e n i e.
obu-“ Na drugi dzień bardza rano zostałem 

dz* ty odgłosem bębna. TTdałem się na plac. 
^ąin zbierały się już szeregi puhaczewi=k:ego 
wojua koło szubienicy, gdzie ciągle jeszcze wi­
siały wczorajsze ofiary. Kozaoy stali konno, żoł­
nierze pod bronią. Kilka armat, między któremi 
poznałem' i naszą, stały gotowe do drogi. Wszy- 
"ey mieszkańcy znajdowali się tutaj także, ocze­
kując samozwańca.

Przed gankiem domu komendanta kozak 
trzymał białego konia kirgizkiej rasy. Szuka­
łem oczami ciała komendantowej. Było ono od- 
*-jWione na stron? i przykryte rogożą. Nakoniec 
Fuchaczew wyszedł z sieni. Naród zdjął ozapki. 
Puhaczew zatrzymał się na ganku i wszystkich 
przywołał. Ł eden z świty podał ms worek z mie- 
dzianemi pieniądzmi i samozwaniec zaczął roz­
rzucać je garściami. Lud z krzykiem zaczął 
zł ieraó darv kalecząc i bijąc się miedzy sobą. 
Puhaczewa okrążyli główni z jego wspólników. 
Między niemi znajdował się też Szwabrin. Oczy 
nasze spotkały się; w moich mógł Wyczytać po 
gardę i odwrócił się też z wyrazem gniewa x 
zmyślonego uśmiechu. Puhaczew zobaczywszy 
mię pośród narodu kiwnął głową i zawołał do 
siebie.

— Słuchaj, rzekł: idź natychmiast do Oren- 
t^rga i powiedz odemnie gubernatorowi i wszy­
stkim generałom, żeby nozekiwali nas ?a tydzień. 
V_Aań2T jm ażeby spotkali mię z miłością i po 
firiazeńa twem. inaczei nie ochronią sie od mego

gniewu. Szczęśliwej drogi wasze błagorodie! 
__ jem "hrócił się do narodu i powiedział uka-
zująUua Szw ajm a:
v i __ wasz, dzieci, nowy komendant. Słu

was i zaWforJcęyStkiein’ & °n odPowiada mi za
u usłyszałem te stówa : Szwa-
^  h ł̂a n.aczel*ikiem fortecy; Marja Iwa- 
n,^ i„  i Puh" J * * °  mocyl Bi»że, oo się z nią
JSTmu h 5 3 P o  Z8Z8dł * *anka; rodProwa-d* * zręcznie wskoczył na sio-
dł°i nie Wsz7 się kozaków, którzy mieligo podsadzie.

W  fy® czasie widzę, wystąpił mój Sawie- 
ljicz, żhlizyi si« ,io Pnuaczewa i podał mu ar­
kusz papi®’11, 16 mogłem zrozumieć co to
ma znaczyć-

— Co to ? I  Pytał z powagą Puhaczew
— Przeczytaj, to zobaczysz, odpowiedział 

Sawieljic*. . ,
Puhaczew  ̂ P P1.®*1 i długo przypatry­

wał mu sie z znaCZU L ® ?n4-
— Cóż ty tak Piszesz, powiedział

nakoniec. Nasz® °°zy nic dojść. Gdzie
mój sekretarz? ,

Młody chłopiec w Kapralakui maudarze
przj biegł do Puhaczewa.

— Czytaj głośno, rzekł samozwaniec, odda­
jąc mn papier. , . . . ,

Bardzo byłem ciekawy dowiedzieo się co to 
może być. Sekretarz g zaezął czytać co 
nasręmjfi: . .

»D „a  szlofroki, wełniany i jedwabny, 8ześó
rubli

— Co to znaczy? zapytał Puhaczew na­
chmurzywszy się. . .

— Każ czytać dalej, odpowiedział spokojnie 
Sawieljicz.

„Mundur z cienkiego zielonego sukna, siedm 
rubli.

„Spodnie bńłe sukienne, pięć rubli. 
„Dwanaście koszul płóciennych holender­

skich, dziesięć rubli.

 ̂®zklanki z przyborem do herbaty, dwa ruble i pół..
Co to za l “ lurstwa? przerwał Pnha 

czew. Oo mnie obchodzą twoje przybory i spo­
dnie ze szklankami?

Sawieljicz chrząknął i zaczął tłumaczyć.
— To, batiuszka/ widzisz, ypis pań-kieb 

rzeczy, rozkradzionych przez złodsńejów...
— Jakich złodziejów ? — rzeki groźnie Pu- 

haczew.
— Przepraszam, pomyliłem się, odpowie­

dział Sawieljioz. Złodziaie nie złodzieje, *le 
to twoi chłopcy tak ŵ aysrko porozoiągali. Nie 
miewaj się: koń ma oztery nogi a potknie się. 
Każ doczytać do końca.

— Kończ, rzekł Puhaczew.
Sekretarz ciągnął dalej:
„Koc i kołdra, cztery ruble.
„Futro, lisy kryte granatowem suknem, 

czterdzieśoi rubli.
„I zajęcze futerko, darowane wam w auste- 

rji, piętnaście rubli. , „ „  ,
— A to co jeszcze! krzyknął Puhaczew 

błysnąwszy gniern’e oczami-
Przyznam, że bardzo obawiałem się o bie­

dnego Sawieljicza. On chciał znów objaśniać, 
lecz Pnhaczew przerwał tan, . , .  . ,

— Jak śmiałeś Jeż° do mBie z tątiemi głu­
pstwami 1 zawołał, wyrwawszy papier z rąk se­
kretarza i rzneiwszy nlm w twarz Sawielji- 
czowi. ,

—- Głupiec1 Okradli ich: wielka bieda! 
Tyś powinien wiecznie modlić się za mnie i za 
moich znehów, że ty z swoim panem nie wisicie 
tutaj razem z nieposłusznymi,.. Zajęcze futer­
ko ! A wiesz, że ja z ciebie żywcem skórę ka­
żę zedrzeć na futerko?

— Jak chcesz, odpowiedział Sawieljicz: je­
stem poddanym i za psńskie dobro odpowiadam.

Puhaczew był widać w przypadku łaski. 
Odwrócił się i pojechał nie powiedziawszy ani 
słowa. Szwabrin i starszyzna udali się w ślad 
aa nim. Bunda wystąpiła a forteczki w porządku.

Naród odprowadzał Puhaczewa. Zostałam na 
nlsct sam z Sawieljiczem, który trzymał w rę­
kach swój rejestr i oglądał go z miną bardzo 
żałosną.

Widząc moje dobre stosunki z Puhaczewem, 
myślał użyć je na naszą korzyść, lecz mądry 
zamiar nie udał się. Zacząłem mu to wyma­
wiać, i nie mogłem wstrzymać się od śmiechu.

— Śmiej się, rzekł. śmiej, a jak przyjdzie 
nam na nowo zaprowadzać całe gospodarstwo 
czy będziesz się śmiał? ’

Pospieszyłem do popa pożegnać Marjęlwa- 
u wnę. Popadja spotkała nas z smutną wiado­
mością na ustach. W  nocy Marja Iwanowna do­
stała silnej gorączki, i leżała w malignie bez 
pamięci. Popadja wprowadziła mię do jej poko- 
jn. '-'tcho zbliżyłem się do łóżka. Długo stałem 
preed chorą, nie słuchając ni ojca Hierasima, 
■i dobrej jego żony, którzy podobno pocieszali 
mię. btsn bieanej. bezbronnej sieroty, zostawio­
nej wśród buntowników, własna moja bezsilność, 
przestraszały mię. Szwabrin Szwabrin najwięcej 
męczył moją wyobraźnię. Udarowany władzą od 
samozwańca, is.ądząc forteczką gdzie pozostawała 
nieszczęsna dziewica — niewinny przedmiot je 

nienawiści, mógł odważyć się na wszystko. 
Do miałem robić ? Jak jej pomódl ? Jak oswo­
bodzić ją z rąk prześladowcy? Zostawał się 
tylko jed°n sposób: postanowiłem natychmiast 
udać się do Orenburgt, ażeby przyspieszyć o- 
swobodzenie Białogórskiej forteczki, i o ile można 
Dowagać temu. Pożegnałem się z popem i z 
Akuliią Pamfiłowoą, gorące polecając jej tę, 
którą uważałem jako swoją żonę. Wziąłem rękę 
biednej chorej i pocałowałem ją, zwJżając łzami.

—  Do Widzenia, mówiła popadja, odprowa­
dź* jąc mię: do widzen,-a Piotr Andreicz. Może 
zobaczymy się w  lepszych czasaoh. Nie zapomi­
naj i pisz do nas jak najczęściej. Biedna Maija 
Iwanown. prócz pana nie ma nikogo na świecie.

Wvszed'fwv » »  n'ac catrajrTbateid się na

chwilę, spojrzałem  ua szubienicę, ukłoniłem się 
jej, i oddaliłem  się z forteczk i drogą prow . d -ącą 
do Orenourga w tow arzystw ie Sawieljicza.

Byłem zajęty rozmyślaniem, gdy nagle usły­
szałem za sobą tętęt kouia. Obejrzawszy plę, 
widzę: z forteczki pędzi kozak, trzymając za cu­
gle baszkir*kiego Konia, i robiąc mi z daleka 
znaki. Zatrzymałem się, i wkrótce poznałem 
Maksimycza. On, do pędzi wszy mię, zlazł z swe­
go konia i rzekł, oddając mi drugiego:

— Wasze błagorodie I Ojciec nasz daje 
wam konia i futro z swoich ramion (do siodła 
przywiązany był barani kożuch). I  jeszoze, prze­
mówił Maksimycz, zająknąwszy się, pół rubla 
pieniędzy...., lecz zgubiłem po drodze: prze­
baczcie mi.

Sawieljicz popatrzał nań z pod ( k_ i rzekł:
— Zgubił po drodze! A  oo ci brzęczy w 

kieszeni ?
—  Co mi brzęczy w kiszeni? powiedział 

nie zmieszany kozak. Bóg z tobą stary ! To 
brzęczy tręzla a nie pieniądze.

— Dobrze, rzekłem przerywając spór. Po­
dziękuj odemnie temu, kto ciebie przysłał; a 
pieniądze postaraj się zebra", jadąc na zad, i 
weź sobie na wódkę.

— Bardzo jestem wdzięczny, wasie błago- 
rodie, odpowiedział, zwracając swego konia; wie­
cznie będę się za was modlił

Z temi słowami pojechał nazad, trzymająo 
jedną ręką za kieszeń, i po chwili skry! sif w 
oddaleniu.

Nałożyłem na sf-bie kożuch i siadłem na 
| konia, posadziwszy za sobą Sawieljicza.

—  Widzisz, powiedziałstary ; że nie na darmo 
naprzykrzałem się rozbójnikowi. Chociaż baszkir- 
ska kobyła i barani kożuch nie wart i połowy 
tego, c* oni szrlmy ukradli nam, i togo, co 
sam raczyłeś mu darować, jednakże to się przyt*.

(O. d. ł .)



2 DZIENNIK POLSKI

do i&d i żądań Europy, jak również nie ma naj- takim razie most zburzony będzie na przestrzeni głównym urzędzie cłowym w< Lwowie, Ludwikowi 
mniejszej pewności, że reformy jej polepszą lo s .94 metrów. Po obu stronach t3go mostu, grnnt Ogonowskiemu, dotychczasowemu kierownikowi urz?- 
chrześcian. Motywa te uniemożliwiają również-jest zalany obecnie na przestrzeni 21 kilometrów dn cłowego w Węgizcn — Rada szkolna krajowa
z&waroie pokojn z Czarnogórą i wypełnienie 
warunków pod jakiem! rozbrojenie i pacyfikacja 
mogłyby nastąpić. W  takich okolicznościach jest 
niemożliwem wszelkie porozumienie, pozostaje 
więc alternatywa, albo rzeczy pozostawić w o- 
becnym stanie, który mocarstwa z ich włssiie- 
mi i Europy interesami za niezgodne uznały, 
lub też próbować środkami przymnsowemi wy- 
módz to. czego nie udało się pozyskać na dro­
dze wspólnego porozumienia mocarstw.

Mój N. Pan postanowił przedsięwziąć to, 
do czego J. O Mość wielkie mocarstwa spólnie 
powołały. J. C. Mość wydał rozkaz swej armii 
by przekroczyła graiicę Turcji.

Zecncesz pan to postanowienie udzielić odno 
śnemn rządowi, piay którym jesteś akredytowa 
nym. Zanim mój N. P. krok ten uczyni, czuje 
się w obowiązku, który na niego wkładają inte- 
resa Moskwy, aby spokojny rozwój takowych 
przez wypadki na Wschodzie powstrzymanym ni b 
został. J. C. Mość ma to przekonanie, że w tern 
postępuje zgodnie z zapatrywaniem Europy, 

Podpisano: Gorczakow.

U p ra w a  w s c h o d n ia .
Turecki rezydent przy dworze petersbur 

akim Teyfik bej otrzymał z Konstantynopola list 
odwołujący go. W  tyoh dniach zapewne wyje- 
dzie z rałym składem poselstwa. Ze swojej stro­
ny ks. Gorczakow przesiał mu następującą no­
tę, której treść podał wczoraj telegram: „Gdy 
rokowania między rządem cesarskim a Portą w 
przedmiocie trwałego uspokojenia Wschodu iue 
doprowadziły do pożądanego porozumienia, Jago 
ces. Mość, mój dostojny władca, z ubolewaniem 
widzi się zmuszonym odwołać się do oręża. Bacz 
pan zatem zawiadomić swój rząd, że od dnia 
dzisiejszego Bossja poczytuje siebie za będącą 
w wojnie z Portą. Pierwszym wynikiem tego 
jest zerwanie dyplomatycznych stosunków między 
obu kraj m i. Upraszam zatem pana o wskazanie 
mi ilości i rangi osób, z których składa się oto 
mańskie poselstwo w Petersburgu, ażeby mogły 
być im wygotowane niezbędne paszporty. Co do 
znaj łających się w Rossji poddanych otoman 
skich, to takim również wolno wynieść się. Tym 
zaś, którzy by chcieli pozostać, zapewnia się 
wszelka opieka. Podp. Gorczakow.

Mianowania ks. Benss VII. posłem w Kon­
stantynopolu wywołało pewne wrażenie w pra­
sie. Obecnie „Biuro Wolfa" (półurzędowe pru­
skie) pospiesza efekt złagodzić w ten sposób, że 
utrzymuje, iż wiadomość o tem mianowaniu jest 
przedwczesną. Wprawdzie potwierdza się , że 
dotychczasowy poseł Werther przechodzi w stan 
spoczynku i książę Beuss miany jest na widoku 
w razie gdyby obsadzano posadę posła w Kon­
stantynopolu, ale czas, w Którym obsadzenie to 
nastąpi, nie jest jeszcze oznaczony. My, ze swej 
strony, dodamy, ze ks, Beoss V II , były poseł 
niemiecki w Petersburgu, jest Kuzynem pruskim 

ako taki persona gratissima w Petersburgu; 
bardzo zatem być może, iż byłoby to w Stam- 
b łle cos w rodzaju wice-Ignatjewa. Objęcie 

iki nad rossyjskimi poddanymi w Turcji 
x.ez konsulaty pruskie dzienniki objaśniają tern 

że podobna usługa nigdy się przyjaznemu pań 
stwn n> odmawia.

Sayfet pasza zawiadomił także reprezentan­
tów mooarsrw w Konstantynopolu o zerwaniu 
stosunków z Moskwą. Porta ubolewając nad 
tem, poleciła swemu reprezentantowi opnśció 
Petersburg.

i tylko nasyp kolejowy po nad wodą wystaje, zamianowała nauczyciela Ignacego Szelestaka w Mn
Zważywszy, że nie masz poi ręką budowlmego szynie, rzeczywistym nauczycielem kierującym szkoły
matoij-łu ani też takowego niguzie znaieścDy etatowej w Mnizynie
nie nuDna, odbudowanie mostu według zdania; N a u m u n d u r o w a n ie  k % p e lfs t6 w
specjalistów zajęłoby najmnv,j trzy miesiące cza- H a r m o n i i  złożyli: pp. Kirsehner iOzłr., Tópfer 
su. Gdyby Turkom udało S’ę zburzyć most pod 1 złr., Naftnła 5 złr.. Lewicki 2 złr., 'Wallach 
Barboszi, to fakt ten miałby tyle niemal zna-! złr., Underka 3 złr., Rucker 5 złr., Sekler 1 złr., 
czenia dla dalszego przebiegu kun pan j i , co wy- Reiss 10 złr.. Dobr -wolski 5 złr. — P. dr. M 
grana bitwa. W  takim razie kMej rumuńska Krówczyflski darował flet. Za powyższe dary składa
przepołowiłaby się i część jej leżąca w Woło- zarząd podziękowanie.
szczyźnie dla moskiewskich operaoy., nie miała-; Z a k ła d  k a r n y  d la  m ę ż c z y z n  przy
by żadnej wartości. Moskale wtedy musieliby ulicy Kaźmierz owakiej 1. 24 dostarcza zawsze tanich 
działa oblf znicze , amnaicję , prowiant i t. d. ■ robotników do robót ogrodowych, budowniczych, zie 
sprowadzać nad Dunaj za pomocą koni i wołów.  ̂mnych, gospodarskich i innych w obrębie i po za 
Zresztą rumuńskie koleje i teren nawet zalo- j obrebem miasta Lwowa, w którym celu w dyrekcji 
dwie są w stanie 15 poc^gów na dobę wyprą-; zgłosić się można.
wić w jednym kierunku. _ j NJyl u r z ę d o w y . We wczorajszym numerze

Zdaje się lednak ze do teąo , Gazety \ioow. czytamy: „Edykt L 9798. Ce l e m
by most pod Barboszi u a o Q “  zbu- , z w 0 1 a n i s s p a d k o b i e r c ó w  tndsież wierzy-
rzyc, jak bowiem d°n0®^ t-d-gra-, ejejj Leona Seheremeta w dnin 11 kwietnia 1876 w
mem prywatnym z 24 bm prawe skrzydło m o-;N s z a a r ł  Leon Scheremet, ck. kapitaa
skiewskie w wielu P a ta c h  prz^ąw iło | komeJndy nznpełniającej 20 pułku piechoty w Nowym
przez Prut, l e w e  posunęło S1g ku Barboszi i j s pPozogtawienia Ostatniej woli
miało tam juz zając stanowiska. Koło Barboszi dzenia.

T aruów  25 kwietnia. Wczoraj odbyło się peł-1 szozyt, nie odpowiadam, zatem na zajguty dotycząc 
ne posiedzenie rady powiatowej tarnowskiej. Podnieść : jako nieodpowieazialny za to co zaszło.

rozporzą-
zapewne przyjdzie do pierwszego starcia prze 
dnich straży, ponieważ Turcy prawdopodobnie 
w/salą lekki oddział dla zniszczenia kolei. W e­
dług telognmu z Bukaresztu 15.000 Moskali 24. 
bm. obsadziło już strategicznie most pod Barbo­
szi. Silny korpus moskiewski posuwa się ku Do 
bruozy. Wieść o obsadzeniu Kalafatn przez Tur­
ków jest mylną. Dalej, według innego telegra­
mu, także z Bukaresztu z dnia 25. bm., Turcy 
pospiesznie opuszczają Widdin w kierunku ku 
Dobruczy. Moskiewska armja posuwa się dalej 
na Bołgrad, Leowę, Giurgiewo i Jassy; w tem 
ostatniem miaście za kilka dni stanąć ma główna 
moskiewska kwatera.

Do Folii. Cor. piszą zKiszeniewa, że więk­
sza część jeneraiufgo sztabu wyruszyła ztamtąd 
w dwóch kierunkach ku T&tarbunar i Bielcom; 
w tymże samym kierunku posuwa się i wojsko 
ku granicy, wraz z ogromńym materjałem wo­
jennym. Linj« kolejowa Kiszyniew - Unghenyi- 
Jassy ua mocy umowy z rządem rumuńskim 
przeszła całkiem pod moskiewski zarząd wo­
jenny.

Panujący na tutejszym dworcu kolejowym
ruch przechodzi wszelkie*-opisanie, 
prawie odchodzi pociąg, a pomimo to cały dwo-

Co godziny Wlar«

K ro n ik a  teatralna- W teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj „Aida," opera w 5 aktach Verii’ego. Występ 
pożegnalny i henefis p Raverty.

Stan pow ieli za. Dziś 25. kwietnia +  5°R.

Ż Ó I k i d  24. kwietnia. W dalszym tokn do­
niesień o wyborach powiatowych zawiadamiamy, ii 
wybory « miast wypadły także w naszym powiecie 
pomyślnie. Wybrt.no powtórnie notarjnsza p. Anto­
nino Niementowjkiego, bnrmistrza p. Juljnsza Na- 
hlika i p. Franciszka Zonera.

Z  p o d  .łazlow ca 21 kwietnia. Do jakiego 
stopnia popi luscy szerzą tzyzmę w Galicji, niechaj 
posłuży za świadectwo fakt następujący: W dnin 
WieiKiejnocy wysłał proboszcz paratji jazłowieckiej, 
ks. Turkuł, swego wikarego do Borakówki, wioski 
należącej do rzeczonej parafji, aby tam odprawiwszy 
mszę dla parafjan łacinszich, poświęcił paskę. Pop 
gr. kat. stawił temn opór w sposób prawdziwie bru­
talny, powyrzucał bowiem zniesione przez parawan 
wiktuały do poświęcenia i przed księdzem drzwi cer­
kwi _jmknął, wykrzykując: aTn Moskale prtyidą i 
porządek zaprowadzą, oni tu wprowadzą prawdziwą

Rzeszów  22 kwietnia. Zawiązał się tu ko­
rzec jest zabarykadowany rozmaitym wojennym j ńla wprowadzenia w życie stowarzyszenia rę- 
materjałem. Dziś (19 bm.) czeka na wysyłkę 84 ■ kadzielników i pr7":ujr>» owcow m. Rzeszowa i okoli- 
dział i bagaże szesciu pułków. Około 800 r o b o -“”

"W "o j n a .
Jak uonoazą z Gałaczu. dnia 24. rozpoczę­

ła się urzędowa przeprawa Moskałów przez Prut 
i suchą rumuńską granicę. A le potajemnie już 
od wielu ani posuwały się wojska moskiewskie 
kn panktom najbardziej ptzez Turków zagrożo­
nym Do PolU. Corr. piszą z Bnkaresztn, że 21. 
b. m. przechodziło 1200 kozaków przez stację 
Kitila, niedaleko od Bukaresztu, w Kierunku kn 
Kalafatowi. Z  Tum Sereriu nakoniec zawiada 
w a>ą, że tam od kilku już dni znajdnje się od 
dżiał moskiewskich pionierów, przeprawiających 
moskiewskich ochotników, dotąd jeszcze znajdu­
jących się w Serbji, na rumuński brzeg Dunaju, 
gd. ie daje się im broń i formuje się kilka ba- 
tdljonów.

Pierwozym krokiem, jaki prawdopodobnie 
będzie musiało uczynić naczelne dowództwo ar­
mii moskiewskiej po zajęciu księstw, będzie po­
wierzenie całej cywilnej administracji kraju któ- 
remukolwirik ze swych jenerałów. Następnie ks. 
Karol usunie się do klasztoru Sinai, pozosta­
wiając wszystkie ciężary wojny do ponoszenia 
swojemu Indowi. Przypominamy tu, że w roku 
1828 księstwa musiały dostarczyć dla moskiew­
skiej armii po cenach ustanowionych przez mo­
skiewskich jenerałów 125.000 korcy zboża, 
400.000 pudów siata, 50.000 wiader wódki 

za co zapłacono bonami.
do koszenia 
mają płacić,

23.000 sztuk wołów,
Oprócz tego użyto 16.000 włościan
siana i furmanek. Dziś na początku__
Moskale rublami papierowemi, nie mająccTnfwar 
tości w Rumunii, a następnie pewno przyjdzie 
także do bonów.

Następny ruch wojsk moskiewskich prawdo 
podobnie odbywać się będzie w dwóch kierun­
kach. W  pierwszej linji s:lne oddziały wojska 
rzucone będą z Bolgradu i Tatarbunar na linję 
dunajską Gałacz - Beni • Izmaił - Kilia - Wiikow 
dla przykrycia poruszeń w lewo moskiewskiego 
centrnm, które musi zmienić front kn połnir io- 
wi przeciw zaczepnym atakom Turków od Do- 
bruozy. Następnie lekkie oddziały muszą być 
zwrócone ku głównym lrnjom kolejowym, aby za­
bezpieczyć je od zniszczenia przez lekkie od­
działy czerkieskie. Najważniejszymi punktami 
koląjowymi między Jassami a Bukaresztem są 
mosty ua Serecie pod Kozmesti, most ua Berła- 
de pod Dragoiesti, ntkoniec most na Serecie 
pod Barboszi koło Gałaczu. Ten ostatni most 
rzucony przez Seret tuż przy ujściu Dunaju jest 
szczególnie zagrożoiy, ponieważ tureokie łodzie 
kanonierskie i monitory flotyll dnnsjskiej łatwo 
go mogą ostrzeliwać. Cały przy tem most może 
być *nuzczony jednym dynamitowym nabojem.

Most pod Barboszi wspiera się na jedyna- 
stn filarach, jest żelazny i zbudowany, jak mo- 
aty żelazny h kolei poi 'Wiedniem; w środku 
ma dwa otwory którędy główny nurt przecho­
d ź < wokoód po 47 metrów. Jeżeli Turkom

i
tników i przeszło 4000 żołnierzy pracuje nad 
ado waniam wagonów. Do 25 Dm. cala artylerja, 

wszystkie bagaże i amunicja wojsk , które tu 
konsystowal.y lub przechodziły tędy, ma być wy­
prawiona do gianicy

Do Kiszyniewa przybyło 300 mniszek, które 
mają być użyte w charakterze sióstr miłosier­
dzia przy szpitalach.

W  Petersburgu z powodu ogłoszenia mani­
festu carskiego zarządzono nabożeństwo we wszy­
stkich cerkwiach. Moskiewska rada miejska (du­
ma), wyznaczyła miljon rubli na zaopatrzenie 
szpiulów wojennych.

Główna kwatera moskiewska wydała rozkaz 
ufortyfikowania wschodniej części Odessy, aż do
przedmieścia Peresyp; 
fortyfikacyj wkrótce 
bnrga.

działa na uzbrojenie tych 
nadejść mają z Peters

Kronika.
Luów d, 26. kioietida.

W y b o r y .  Na mocy §. 45 ord. wyo. pow. 
roapiauje aię nowe wybory rad powiatowych w po­
wiatach Biała, B.horodcaany, Brzozów, Zbaraż i wy- 
zu.cza się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich 
na 25. maja, dla grapy gmin miejskich na 28. mąja, 
dla grapy najwyżej opodatkowanych z aategorji prze- 
mysłu i handlu na 29. maja, a dla grup większych 
posiadłości- na 30. maja b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach ustawą prze­
pisanych (§§. 12, 13, 14 ord. wyb, pow.); wyborcom 
wydane będą karty legitymacyjne zawierające bliższe 
oznaczenie miejsca i godziny, w których wybory od­
być się mają.

Ilość członków przypadającą na każdą grupę 
ogłasza się równocześnie w dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej.

F o p  s c h iz in a t y c k i ,  rodem > Galicji, pro 
boszcz obecnie moskiewski w Zamościu, przybył do 
Galicji, wczoraj zaś do Lwowa, po cywilnemu prze- 
brany, bez żadnych naturalnie paszportów, a dziś 
pojechał do Hordyni (starostwo Sambor»kie). Nazywa 
się R eszy ty łow icz . Był on jednym z najs ra- 
.'niej iz.. h tyranów Indu unickiego w Zamoj.kiem 

nąjwściekkjszym propagatorem w czasie nawraca- 
nia nritów na schizmę. Uważamy za stosowne oatrzedz 

nim publiczność, a tem samem władze, by takim 
nikczemnym potworom chyłkiem plątającym s s 
Galicji i agitijącym wśród ludu, podlą ich czynność 
agitacyjną ntrudn.ć i przeszkodzić. W tej chwili e- 
dzie on może w Samborze.

Korsze 8zolom =iIw lftśłU » poŁojs*  
stowarzyszenie żydowskie, które wzięło sooie za za­
danie stworzyć mir społeczny z resztą ludności Kra- 
,owej, nkonstytuowało się wczoraj. 2  liczby zapisa- 
njeb dotąd 62 członków, przybyło na posiedzenie 37. 
Dr Bernard Goldman zagaił zgromadzenie, w ykłada­
jąc obecnym potrzebę i szczytny cel stowarzyszenia. 
Przystąpiono potem do wyboru wydziału. Członkami 
tegoż zostali wybrani: dr Zucker Filip, dr Blumen- 
feld (nitarju iz), dr Goldman, Salomon Landan, Mau­
rycy Diamant, dr Schafl Szymon i Horowitz Samuel. 
Na zastępców wybrani: Maurycy Markheim, Zygm. 
Rucker i Jakób Piepes. Poczciwej pracy nie potrze­
bujemy tyczyć powodzenia.

K a s y  b a n k o w e  z Rumnnji, o których 
ucieczce donosił wczoraj telegram nasz icka&ski, 
przybyły onegdaj wieczorem do Lwowa. Personal 
męzki i żeński urzędników, pilnujący skarbów, de­
klarowanych na 4 miljony uanków w riocie, zaj­
mował trzy wagony, a mianowicie jeden salonowy, 
jeden I. klasy i jeden II. klasy. Wagony „prze­
ładowywano, lecz odczepione doasjio do pociągu po­
spiesznego, który poszedł dalej di Wiednia. Podczas 
tego Czerniajew, nadjechawszy od Krakowa, wysiadł 
i spałaszował purcję polędwicy z kompotem ruskim 
w traktjerni, a podczas jedzeniu czytał ciągle jakieś 
pismo. /

M ia n o w a n ia . Kraje? a dyrekcja skarbu 
mianowała adjnnkta nrzędów , odatkowych Tytusa 
Kisielewskiego kontrolorcm przy magazynie Sprzedaży 
tytoniu i stempli w Jagieloicy. — Krajowa dyrek

Panujące od tygodnia 
wszelkie prace około

  U , .w Wjrwdjtóć w |M )m §trip 41»r śppdjcę^y, W skarbu nadał* j « w * j k d c j oagwynu pwy

według ustawy przemysłowej % 20, grudnia 1859 
na wzór już istniejącego statutu potwierdzonego przez 
namiestnictwo ala m. Jarotławia. Komitet w Rzeszo­
wie nzuai za odpowieani ten statut i przedłożył go 
do potwierdzenia na rece dr. Ambrożego Towarni 
ckiego, burmistrza miasta, dnia 28 marca br., który 
nie tylko dobre chęci komitetu uznał, ale radą i czy­
nem dopomagać przyrzekł, a uadto przyjął ua siebie 
wydatek na cstęplowanie podania i statutu.

IkobromiL 24 kwietnia. Ok. dyrekcja dóbr 
i la»ów w Bolechowie przysłała Niemca, Ungra, 
do Kwaozywinj na zarządcę, atóry ani słowa po poi 
•ku a tem mniej po rusku nie rozumie. Wzajemnie 
sic m«:zą p. Unger i włościanie tamtejsi, a żaden 
żadnego rozumieć, ani pojąć nie mogą Czy to ma 
należyć do ulepszenia kmtury lasowej ? czy też jest 
może byczeniem ck. dyrekcji nauczyć Niemca po ru- 
a u, czy odwrotnie, włościan po niemiecku, ale w ka­
żdym razie trndne dla obn stron zadanie.

1 'a n .ć w  23 kwietnia, 
śniegi i rozciecze udaremniaj, ^

01,511 handlowy i oddziałują nadzwy. 
r>aM»7lnn̂ 00 M WB*elką przemysłowość już 

—  *w^°)Ŵ ł  nieP«wn„ścią położenia polityczne- 
g ' . ,m ®°cie pannie najzupełniejsza cisza Nie
s s e  S S S i t t * *  ' “ ‘ ń 1"’ k*id'  “
„i.J.kkh spoczyw. w S

W czynnościach urzędowych magistratu gdzie
i T ł a T T n r S  T  ^  Zale«ały wproszony

W oś, * ^  “ ^Praktykowana. Ogromne
Z ? Srenie ^  załatwi>łae. i równie tez każde 
posie pro. lZuryczuej raay ndoknmentowane jest 
postanowieniami odnoszą giJ do najżywotniejszych 
potrzeb miejscowych Możemy tylko pmgnąć. ażeby 
ten nan rzeczy mógł się przedłużyć poza perjod o- 
kreślony nstawą o0 prawdopodobnie samo przez ł.c 
natit ąpi, ponieważ ,ak siyszymy, przeciwko niektórym 
rozporządzeniom uamiestaictwa wniesiony jeet reknrs 
ao ministerstwa. Nie możemy jednakie przemilczeć, 
że się jnż rozpou aa pod,iazdowa wojna przeciwko 
tymczasowemn zarząiowi Korespondencja w Gazecie 
Naród, z Tarnów a z dnia 16. bm. czyni mn zarzut 
iż jen wyrazom opozycji, i ża jest zbyt kosztowny. 
Oba te zarzuty są bezzasadne.

Dotychczasowa opozyuja ni0 jjC5y w prowizory­
cznej radzie nawet czwartej części członków, i ró­
wnie też prowizoryczny burmistrz nie bierze ani centa 
więcej, jak jego poprzednik.
- . Jt3iak4a zachodzi różnica między ich
. f p ot3chczaeowi bmmiserze, pomijając 

iAłWe* kwalifikację administracyjną, ledwie piątą 
osę «wtj działalności poświęcali prawom miasta.— 
,JLtn,.Pau-°wie ci zawdzięczając swoje wyniesienie 
f  intrygom, byli tylko parawanem działaczy

•**“ "  “ jW 4  *

prz,scl^io stanowczej większości mie- 
S*ych władz nstawom i rozporządzeniom wyż-

Zacietrzewienie stronnicze zaś tak ich zaślepia­
ło , że na wszelkie nawoływania do jakiegoś ładu i 
porządku odpowiadali prz.uehw:.łkami: nż e m i a s t o
j e s t  w z o r o w o  a d m i n i s t r o w a n e ,  i ż e w
ż a d n y m * i e runkn ni e  ma n i c  do p o ­
pr awy-

Reskrypta Wydzialn krajowego i Namiestnictwa 
inaczej osądziły tę wzorową gospodarkę, a my pra­
gniemy jedynie, ażeby tymczasowy zarząd namacal- 
nemi rezultatami mógł przekonać tę zaślepioną zaro 
znm ałość, że zarząd może i mnsi być lepszy i że 
Tai nów posiada warunki jego poprawy. — Poprawa 
tych stosunków Ja się osiągnąć — jak pisze ko­
respondent do G azety Naród. — wytworzeniem ja­
kiegoś trzecieg) stronnictwa, lecz przeciwnie, zanie­
chaniem wszelkich koteryjnych obozów, grupujących 
się w celach osobistych jednej lat kilku osobistości; 
lecz połączeniem »ię wazysrkich lndzi dobrej woli pod 
sztandarem prawdy i jawności ? spiawacb pnblicznych, 
poszanowaniem ustaw i władz zwierzchnio, fch , oraz 
rzrrelnej i rzy< hylności dla zwych współziomków w 
ząsadcie \ pzynw,

mn̂ lmy tę okoUczność, że jv skutek rozwiązania tar- 
nowskiłj rady miejskiej w dotychczasowym obozie 
stronnictwa magstratnalucgo nastąpił zwrot, który 
możemy uazi ’łc szczęśliwym; albowiem pojedyńczy 
członkowie odzyskn!ą samodzielność swych przekonań 
I zaczynają się kierować według własnego zdania, a 
nie według wymagań solidarności, która może być ko­
nieczną dla Polaków w -Darlamencie berlińskim lub 
wiedeńskim , jest zaś niedorzectaą w radzie złożonej 
z współobywateli mających to same cele i drogi.

Mianowicie okazało się to przy następujące, 
kwestji. Prowizoryczna rada miasta Tarnowa, zastał a 
kasy zupełnie próżne a nadto 15,000 gnid zaległo 
Sci do wypłaty pod groźbą egzekucji, i postanowiła 
zatem na pokrycie tego niedoboru bieżących potrzeb 
nżyć 20 tysięcy gnid. pochodzących z pożyczki 50 
tysięcy guld, już poprzód zrealizowanej, jednakże nie 
wyczerpniętej.

Dawniejsze stronnictwo magistratnalne chcąc pro 
wizorycznej radzie utrudnić zarząd, opierało się wszer 
kiemi sposobami, ażeby rada powiatowa nie zatwier 
dziła tego postanowienia.

Dyskusja, która się z okazji tej kwestji wywią 
zała, była nadzwyczaj ożywioną, lecz zamanifestowa­
ła jnż w całej pełni sprzeczność opinji w dotyebez  ̂
sowera stronnictwie magistratnalnem, i ostatecznie u 
chwała prowizorycznej rady została zatwierdzoną bar 
dzo stanowczą większością. Życzylibyśmy współziom 
kom naszym, ażeby się raz otrzęśli z insynuacyj stron 
niczych i powodowali się jedynie d o b r ą  w i a r ą  
wł a s n e m p r z e k o n a n i e m,  azpewnościąspra 
wy publiczna wejdą na lepsze tory.

Z  K a m ie ń c a  P o d o ls k ie g o  donoszą do 
Kijewlamna o następującym wypadku. W  Kamieńcu 
pisze korespondent, jest mnóstwo starych mnrów, do 
połowy zwalonych, mianowicie w rynku, i gi,rżących 
lada chwila npadkiem. Jakoż zdarzyło się w nocy 
na 21. bm. o godz 2 , ża mur taki zawalił się na 
dom dr. Kosakowskiego i zdruzgotał s woim ciężarem 
prawie połowę domn, składającą się z kuchni, sypialni 
siostry dok ora i jego gabinetu Szczęściem, że ładzi 
tam nie było.

W a rsz a w a  24. kwiet. (Różne wiadomości. 
Wczoraj w sali posiedzeń magistratn m. Warszawy 
odbyły się wybory na radców handlowych przy banku 
polskim z kadencją 4-letnią, po wypi mienia których 
wybranymi zostali pp. Bloch Jan Gothcb, Goldstand 
Aeksauder, Reicnman Henryk. — Młody rzeźbiacz 
i sztukator, utalentowany w swej specjalności p. Sta­
nisław Kamiński, o którego pracach rzeźbiarskich, 
medayonach i t. p. pisma nasze niejednokrotnie w o- 
statnich czasach wspomniały, nległ w tych dniach 
smutnemu wypadkowi złamania nogi spadłszy z dość 
znacznej wysokości podczas umieszczania w salonie 
ornamentacyj, które wykończał. P. Kamiński pomie 
szczony z >stat w szpitaln Dzieciątka Jezus.

W ie d d ń  25. kwiet. VK runika wiedeńska.) 
Prezydent senatu cŁarnogórskiego, Petrowicz, przy­
jechał wczoraj wieczór do Wieauia i stanął w ho­
telu „Znm goldeuen Lam.** W podróży towarzyszy 
inn adjutant Radonicz.

Minister Lasser ma się jnż lepiej. Przedwczoraj 
uczestniczył jnż w radzie ministerjalnej.

Wczoraj o godzinie 8ej rano odbył nię w burgn 
eg sarnin następcy tronu, arcy księcia Rudolfa, z wę 
gierskiego prŁwa państwowego. Arcyksiążę odpowia 
a U po W^ijicrakn W i e o  plyauio.
półtorej godziny. Prócz cesarza byli obeoni: minister 
Wenkheim, radca dworu Papay, prolesor z Terezja- 
nnm Pavlowsky i nanczyciel a rcyksięcia Bartos.

Z powodu niedyspozycji pani Adeliay Patti w 
operze nie będzie jnż przedstawiony „Fanst,“ który 
ona wybrała na swój benefis. Sezon skończy się na 
dwndziestn przedstawieniach abonamentowych.

Dziennik awansów armji zawiera nazwiska po 
suniętych w tak zwanym awansie mąjowym: kapitan 
arcyks. Fryderyk, posunięty na stopień majora w 
pułku bar. Mamali i przeznaczony do slażby w pał- 
kn; dom LliguJ de Braganza poraczcikism pnłku 
dragonów ks. Windiićbgrailza; marszałkami porun 
cznikami ustali: ks. Ludwik Windischgraetz, nar. 
Gnstaw Koenig, Aleksander Pollak-Klnmberg Karol 
Tauber; jenerał-majorami: Jerzy Rndicz, Bernard 
Doblcr-Friedburg, Józef Lariseh-Ninderf, Eawarc 
van der Sloot, Franciszek Latterer, Adolf Teuschen- 
bach, bar. Wiktor Rauberg, Leon Schaner; pnłko- 
wnA em w głównym sztabie K»rol Fischer ze sztabn 
głównego w Preszbnrgn; następnie 35 pułkowników, 
62 podpułkowników, 83 majorów, 221 kapitanów 
pierwszej nlasy, 291 drugiej klasy, 281 poruczników, 
434 podporuczników.

Lekarz tutejszy radca dworu i prof. Billroth 
został wezwany do iliszyuiewa, ale nie dla kunzul- 
towauia cara, jak się domyślano, lecz dla prowadze­
nia organizacji szpitalów polowych. — Pod Reichen- 
oergiem w Czechach zgorzała d. 22. bm dc szczętu 
wielka przędzulnia wełny Franciszka Hiibel, przy- 
czem kilkoro lndzi straciło życie.

*V j  k a ź  o s ó o  l u i i r l y c h  we Lwowie od 
11. do 20. kwietnia. Panejko Adam, z zakładu sie­
rot m , na odrę, 11 1. Fabian Filomena, szwaczka, 
na gruźlicę płuc, 18 1. Borowicz Jan, zarządca >a 
kłaau św. Łazarza, na zapalenie płno, 65 1. Łabow­
ska Helena, córka oficjała poczty, na knr, 1 rok. 
P‘/łudniewt>ka Marja, córka obywatela, na zapalenie 
płuc, 4 ra.es. Jaaanowski Stanisław, pr6bendarjnsz 

. Łazarza, na nwiąd schyłkowy, 77 1. Kicz lan, 
słnthacz filozof)i, na gruźlicę płac, 24 1. Czerwiec 
Barbara, właścicielka reain., na zapalenie płuc, 43 1. 
Sertz Wilhelmina, wdowa po inżynierze, na zapale­
nie płac, 64 1, Piasecki Klemens, syn lekarza, na 
zapalenie opon mózgowych, 9 1. Tabinka Jan, pre 
bandarjusz domn ubogich, na gruźlicę płuc, 68 1. 
Grocholska Emi(ja hi., właścicielka dóbr ziem., ua 
nwiąd schyłkowy, 93 1. Dobrzański Daniel, dyurni- 
sta, na sachoty płne, 28 1. Kóppel Tadeusz, syn 
pryw. urzędnika, na zapalenie płne, 10 m. Wader- 
macha Pazia, córka gospodarza, na szał z padaczką, 
43 1. Bojarska Gabrjela, córka sekretarza, na cho­
robę Adissona, 49 1. Izak Joanna, żona nrzę inika 
telegrafu, na gruźlicę, 43 1. Górski Michał, właści­
ciel realności, na opnehlinę, 70 1. Gisges Sebastjan, 
pomocnik ciesielski, na porażenie kiszek, 53 1.

Inaczej zaś ma się rzecz pod względem dahzycfc 
insynuacyj.

Oto ja byiem z ramienia wyg. Wydziału krajo­
wego mianowany delegatem do kontroli i asygnowania 
kwot z subwencji i pożyczki krajowej na potrzeby 
budowy drogi stradecko-m^zańskiej.

Jako taki zezwoliłem na n^ycie kwoty 3000 zł. 
w częściowych kwotach w czasie od 6. lutego do 24. 
maja 1875 na bud«wę tej drogi, spjs„rzegłr?y atolt, 
że budowa co najmniej nieprawidłowo się prowadzi, 
zaprzeczyłem pismem z 24. maja 1875 do wydziałn 
powiatowego w Gródku dn. 25, maja 1875 do 1. 5' 5 
wniesionem dalszą asygnatę, a nadtc niał°m się do 
Wydaiałn krajowego z prośbą o zesłanie rzeczozna­
wcy i komisji do zbadania stanu rzeczy, co też l l .  
lipca 1875 nastąpiło i przyczem jak akt kolandacji 
świadczy, okazało się, że te 3000 zł. wcale zatraco. 
ne nic zostały. Mylnen. jast zatem, że „tak niep: ak- 
tycznie pozwoliłem tysiące strwonić. “ M/lnem Je*t, 
że przy nowych wyborach jakiekolwiek czyniłem za­
biegi , aby zostać prezesem, lub też, że sam pisząc 
kartki, przeforsowałem wy nory do wydaiałn według 
mojej myśli.

Plerwszj wybór odbył się na posiedzeniu redy 
powiatowej 18. paźdz. 1875 w przytomności staruoty, 
jako komisarza rządowego, i według piotokólu ® tej­
że daty do 1. 1012 otrzymałem wszystkie gł°8y z 
wyłączeniem tylko mojego.

Drugi wybór nastąpił na posiedzeniu rady P°w 
2. gmdnia 1875 odbytem, protokół z tej daty do 1. 
1226, obecność na tem posiedzeniu komisarza rządo­
wego, wreszcie kartki głosowania do protoKÓłu dołą- t 
czone zad ją dobitnie kłamstwu pizytoczonemt w ko­
respondencji twierdzeniu.

Mylnem jest, aby powiat Gródecki otrzj*1 ̂  na 
drogę stradecko-mszańską zapomogę krajów, W kwo­
cie 7000 z ł., dostał on taką zapomogę z fftndtf^w 
państwowych na dostarczanie robót dla ladnobd S*° 
dem zagrożonej, która to częściowo wyplacnuą ż°*' L̂a 
dziennym robotnikom przez delegowanych urzędników 
starostwa.

Mylnem jest, ażeby wydział powiatowy n* 
dowę tej drogi dotąd 22,000 zł. wydał, rachunki z 
budowy w binrze wydziałn piwiatowego śwÛ 01̂  
znpełnie co innego, wreszcie nie posit dał 
powiatowy nigdy kapitałn w tej wysokości speŚi8̂ ®1® 
dla drogi stradecko-mszańskiej, i dla tego wydnć jej 
nie mógł.

Mylnem jest, że na posiedzenia rady powi'4 d. 
28 grudnia 1876 odbytem,, ustanowiono drugą ponnde 
przy sekretarzu

Posada ta, tj. posada kancelisty i zarazem drct 
gomistrza została jeszcze uchwałą iady powiatuWcJ - 
z 30. grudnia 1875, jak świadczy protokół tego P°‘  
siedzenia do 1. 614 od 1. stycznia 1876 niwot*°n4> 
istnieje jnż od 1. lntego 1»76 i istnieć powiuua, 
sekretarz należąc do rarząin kasy zaliczkowej p^.,ł 
towej, mając pcmczone rozpoznawanie wszy^'GC t 
budżetów gminnych, zamknięć rachnnków i in*^ŁŁ' 
rzy, będąc nadto jedynym konceptowym nrzędni^em> 
nie podołiłby sam wszelkiej pracy.

Mylnem jest, ażebym ja na posiedzeniu rad/ P°* ! 
wiatowej 28. grudnia 1876 zawyrokowd »irGgrę 
Stradcz-Mstana na drogę powiatową", mimo ,  i* da 
wuiejozą uchwałą rady pow. droga ta jako powi*lOWa 
zniesioną została

Uczyniło to namieatuictwo reskryptem z 24-P8^ 1 
1876 1.47946 nic zai wierdziwczy ncLwały rady. P0Wi 
z 18. maja ltwo 1. 6x8 mającą na cei niesieni' 
drogi jako powiatowej. Ponieważ re ;ypt ten je»t 
znpełnie legalnym, nie pozostawało nic innego jak fył'
Ito ściśle do takowego się zastosować, cc też rada 
pow. nczyniła, i zupełną nieprawdą jest, ażeby Pr&a- 
ciw temn orzeczeniu namiestnictwa Ktokolwiek opór 
stawiał, bowiem wobec ustaw obowiązujących uPoru 
legalnego nie ma.

Mylnem jest, aśsby referent d*ogowy wy *̂iałn 
pow. na temże posiedzeniu rad) pow, wniósł ośwfań* 
czenie w treści przez korespondenta podanej w *Pra' 
wie nieprawidłowej budowy drogi stradecko-®8*8  ̂* 
sklej i braków przez korespondenta na 7000 rf* (■) 
obliczonych.

Dowodem jest sprawozdanie wydziału po®- 
952/76 w aktach złożone i uchwałą rady P°wia*
28. grndnia 1876 zatwierdzone. Ramj Dzie®®l̂ a 

zł szczupłe na umieszczenie tego sprawo*08 
wraz z aktami za podstawę mn słażąeemi, z®*8*0̂  
zatem jestem pragnących przi konać się o pr*  ̂ *** 
obesłać do tych aktów.

Mylną jest insynuacja, aby którykolwiek * °*on' 
ków rady pow. w tej sprawie osobiście był jnt®1̂ 80' 
wanym, a zatem swobodnie nie głos jwał, alb°^1Gm 
nie ma ani jednego członka w radzie pow., *

tej drogi miał pośredni lnh bezpośredni pe*y*â s 
Uchwaleniu bndżetn powiatowegc należy *.a'  

kresn rady pow., ona zatem tylke rozstrzyga 0 ^  
prawnie, a zamknięcie rachunków dopiero wyk*2*®

t e n d ^ nift 
|IO-

są

f

może prawdziwy wynik.
Nic mogę tn pominąć milczeniem 

podanych fałszów.
Budżet powiatowy na r. 1877 wykazuje ^  

trzeby kancelaryjne kwotę 200, nie za< 2HC 
służyć na pokrycie odpisów i niedoborów 
nie zaś na pokrycie oćpisn i niedoborów powi*  ̂ ®’ 
bo takowych nie mamy. ^

Doświadczenie kilkuletnie uczy howi^Ljato ^ 
żadnym rokn podatki a zatem i dodatki V° j tWe 
w preliminowanej wysokości nie wpływają f°dodatt- 
że sam bndżet dowodzi, wykazując zaległ

itaboi

N i u E S Ł A k f i ,
Szanowna Redakcjo 1 W  interesie prawdy pro- 

„zę szan. redakcji o umieszczenie następującego spro­
stowania na artyknł „Stosunki prowincjonalne, Gró­
dek 8. kwietnia br,“ nmieszcion) w N. 82 Dziennika 
Polski ey o.

Rada powiatowa gródecka powzięła uenwałą u- 
zuąj ącą drogę stradecku-msuańiką za powiatową 15. 
października 1874.

Ponieważ na tem posiedzeniu rady powiatowej, 
jak to dotyczący protokół posiedzenia z

powiatowe w kwocie 20u0 zł.
Dowody, na które się powoływałem 

prawomocne i autentyczne akta urzędowe, 
azan. redakcji dc przejrzenia. lanu^

Wykazawszy nieznajomość rzeczj , 
potwa**z rzneoną na obecną repiczentahj°^â p 
gródecką przez anunima, odpycham ze ’
na zawsze w moim i moich kolegów imi®1116!11’ \ 
stkie te oszczerstwa. Z winnem poW***111®®

Eawa-d Wieś*"1*™

y k

prezeo rady powis*- GródeH

„Q*z. Lwu*-146

1874 1 .1 100  świadczy, obecny nie byłem , a to z  po 
wpdu obrad Sejm u, w  którym zasiadać o la łem  aa-

Ogłoasenla urzędow e „____
L i c y  t a c j  e. Realność pod 1. 132, 143 i 1J 
each (puwiat Kęty). Cena wywołan a 3645 zł- , 
pod 1. 491 w Kętach. Cena wywołania tł-nia 
ność pod 1. 454s/« we Lwowie. Cena * 7 ^ ,  O n *  
Relicytacja dóbr Gliniczek (powiat T a ^  
łania 11.431 złr. Wadjnm 800 złr. — °in ia  150 
w Dobry (powiat Sieniawa). Cena *7^*1 rw»w0rŁ‘ 
Realność pod 1. 9 w Rozborzn (jj°wi®*. 1. f
wywołania 1‘230 zł. — Połowa reala0®^*}»nia 1" 
naaterzu (powiat Podbuż). Cena ^^'jyiedenin, 
Realność pod 1. 171 w Letni (pOW»* j j / U ; 
wywołania 180 zł. —  Realność P.0<i9ib  *ł*
(powiat Podbużl. Cena wywołań® aw ^ 
Nakaz płatniozy gądu krajoweg® JJoyjiĄlej0 
Dzieduazyckiej na korzyść banku U  JtruJJK , ( 
dlu i przemysłu pto 4300 zł "ISosz 1 
otworzył konkurs na mają-ek J ^ je r o ^ 01^  * 
ko wie. — K o n k u r s u .  l ’ oaa4“ to U w 1-ffs^śn 

iOWiatoWCj, przy c. k. podkomisji krsj. P°° " , .  fflłoc»zi 
15. p a źd z .; miesięcznie. — Po. ae* u*a^ ) j j .  rocznie.

rjum żeńskim wa Lwowit-
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D/iaf literacko-artystyczny.
(bo) (Lohengrin, opera w 8 aktach Ryszarda 

Wagnera , przedstawiona po raz pierwszy na lwo­
wskiej scenie dwa 21. bm.).

Od lat kilkunastu świat cały rozbrzmiewa sławę 
Wagnera, tomy popisano o jego „muzyce przyszło­
ści", zwoleunicy jego liczą sig na tysiące, ale za to 
przeciwnicy na krocie. Z tego samego ju* wynika 
że musi to byó nidzwykły talent, skoro dzieła jego 
w raszycli czasach, kiedy wszystko prawie jest je­
dnodniówką , tak długo świat zajmują i wywołują 
namiętne spory, jakich z pewnością c żadnego kom­
pozytora dotychczas nie toczono. I rzeczywiście Wa­
gner poszedł zupełnie nowemi torami, któremi przed 
nim nikt me kroczył; czy obrana przez niego droga 
jest właściwą to inna rzecz, w każdym jednak razie 
stworzył coś oryginalnego, a to jest jedną z głó­
wnych cech gienjuszu. Nie da sio zaprzeczyć, że 
kcimpozytorowie włoscy z wyjątkiem Rossiniego i 
Yerdiego w „Aidzie* przeładowując opery swoje zu­
pełnie nieraz niestosownemi do treści arjami i ioz- 
maitemi figielkami, uczynili muzykę dramaty czną 
kurtyzanką publiczności, wprawdzie bardzo miłą. ale 
za to bez głębszej wartości. Z kierunkiem tym ze­
rwali stanowczo niemieccy kompozytorowie, jak Bee- 
tnowen, Weber, Mozart i Majerbcer i okazali świa­
tu, że muzyka dramatyczna może być wierną ilustra­
cją tiości, Lie tracąc przytem na melodyjności. Wa­
gnerowi jednak się zdawało, że należy jeszcze dalej 
pójść w tym kierunkn i zerwaś zupełnie z tradycją, 
i radykalizm swój poLnnął tak daleko, że melodję 
zupełnie wyrugował ze swych opor, o arjach ani nie 
myśli i całą jedyną wagę kładzie na orkiestrę i re- 
citatiwa. Nie tak to jednak łatwo zerwać w jednej 
chwili z uświęć onemi logiką przez wiuki prawidłami 
sztuki, początkowe opory Wagnera np. „Rienzi* pi- 
,ant jeszcze były pod wpływem włoskiej muzyki, 
powoli iaczął zrywać dobre stosunki z melodją, a 
ostatnie jego opery, ian „Majsterzergery", „Skarb 
NiDelunglw“ lnb „Walkiija* uają byc tylno szere­
giem nAdziwaczniej nłożonych recitatiw, którym to­
warzyszy hałaśliwa oikiootra. Wiem z najpoważniej 
szych krytyków utrzymuje, że trudno jest wysłnehać 
do końc. którą z ostatnich jego opor, tyle w nich 
hałasu, tyle niespodziewanych skoków i niensprawie 
oliwionych niczem ekstrawagancyj. „Lohengrin“ ząj- 
mnje pośrednie miejsce między jego operami; kom' 
pozytor „Walkiiji" występuje już w tej opeize w 
edej pełni ze swemi dziwactwami, przecież jednak 
od czasn do czasn, chociaż bardzo rzadko hołduje 
wzgardzonemu przez siebie kierunkowi. Wśród istnej 
powodzi nie zaokrąglonych recitatiw, gdzie nieguzic 
trwożliwie przebija sig melodja, trwa to jrdnak chwi­
lę, Wagner jakby się wstydził swej słabości, urywa 
nagle i znowu rozpoczyna swe dziwactwa. Główną 
cecną muzyki w „Lchengrtia* Jest straszliwa mo 
nctonność, słuchacz z początku natęża ciekawie noho, 
dziwią go niezwykłe przejścia z jednego akordu w 
drugi, wkrótce jednak zaczyna ziewać i z ehęciąby 
Z) snął gdyby go co chwilą bęony i trąby nie bu­
dziły,   (I-. n.)

Akadem ja wiiejętności.
Dnia 24 b. m. odbyło się posiedzenie komisji 

pra,vniczej Akaaemji umitjęiności. Prof. Kasparek, 
któremu na posiedzeniu d. 16. grudnia 1876 r. od­
dano io rtforatu odpowiedzi nadesłane Akademji na 
kweso'onarjusz w przedmiocie zbierania zwyczajów 
praw 4 A' ■ "*wialomil komisję, że sprawa na nąjle- 

lei P “ie droÓT.p piuiaióał, ża myśl rop eon a 
przez Komit o znalazła w krajn odgłok i poparcie. 
W r. b. u, ctely *a gorliwem pośrednictwem kon- 
systorza biskupiego w Tarnowie d&Rze odpowiedzi 
od ks. Henryku Otowskiego z Gręboszowa, ks. An­
toniego Wróbla ze Zbyłtowskiej Góry, ks. Stanisła­
wa Baniaka z Łapczyc, ks. Jana Figwera z Mikln- 
■zowic, ks. Jakóba Przybyło z Rzezawy, oraz pier­
wsza odpowiedz z dyecezji przemyskiej od ks. Wa­
lentego Zgrzebnego z Medyni. Z pp. nauczycieli 
szkół Indowych pierwszy nadesłał odpowiedz p. Teo­
dor Krupa z Oleszyc. Odezwą z d. 3. stycznia na­
miestnictwo zawiaiomiło Akademjg, że wezwało sta­
rostów do ndziałn w pracach tyczących się zbierania 
zwycząjów prawnych. W następstwie tego kilku pp. 
starostów wymieniło Akademii osoby, które na ich 
zapioszenie podjęły się wypracowania odpowiedzi, a 
mianowicie: starosta z Doliny p. Ferdynanda Pawli­
kowskiego, staiusta z Brzeżan p- Józefa Jakubowi - 
cza, starosta w ZDarażn p. Feliksa Kamieńskiego, 
starosta w Jaworowie p. Ferdynanda Krischke, sta­
rosta w Wieliczce pp. Marjana I»ydynaki«,Bo i j n_ 
liana Finka, starosta w Tarnowie pp. Władysława 

walzuijgo i Mikołaja Bali >uińskicgo, starosta w 
jbfomlla dra Władysława Bodyńskiego, starosta z 
unsza p. Sobotę, starosta w Horodence pp. Pawia 
lickiego, Aitala Łukasiewicza i fen Fasaka 
, starosta w Hnsiatynie p. Antoniego rziuzkie-

wicza, starosta w Dąbrowie pp Marjana Sroczyń­
skiego (umarł a 23. bm.), Bonawenturę Rydla Ka­
rola Pallestera, Władysława Trzecieskiego, starosta 
w Horodence p. Przybysławskiego, starosta w Mo­
ściskach p. Józefa Tomaszewskiego, starosta w ‘fur­
ce p. Knszniewicza, starosta z Krośnic p. Czesława 
Koznbowskiego, starosta w Podhajcach d. Borowskie­
go, starocta w Jaśle p. Władysława Bielańskiego. 
Starostowie w Wadowicach, Przemyślu, Bohorodcza- 
nach i Łańcucie zażądali nadesłania im kwestjona- 
rjusza, a starostowie w Tarnobrzegu i w Chrzano­
wie oświadczyli, że nikogo do zbierania zwyczajów 
prawnych nie mogli pozyskać.

Następnie prof; Heysmann i dr. Bobrzyńoki 
przedstawili Komisji w szerszem omówieniu druku­
jące się w piątym tomie „Starodawnych piawa pol­
skiego pomników “ : Statut biskupa poznańskiego
Andrzeja Laskarisa i traktat Stanisława Zaborow­
skiego.

(8) 1 oIsku sztuka w Ameryce. Czytamy w Ga­
zecie polskiej katolickiej wychodzącej w Chicago: 
Ces artistes polonais en Californie. We francuskim 
„Oonrrier de San Francisco" znajdujemy pod powy­
żej un Jeszczonym nagłówkiem następujący artyguł: 
Szczęśliwem losu zrządzeniem znalazły w obecnym 
momencie sztnka jak literatnra polska godnych ciebie 
reprezentantów w Kalifornji.

Przedewszystkiem wepomnieć nam tn wypada o 
pani H e l e n i e  M o d r z e j e w s k i e j ,  znakomitej 
artystce dramatycznej’ , która celuje w rolach arcy­
dzieł szekspirowskich, a w sztnkach repertoarn pani 
R i s t o r i nie tylko jej dorównywa talentom, lecz 
ją przewyższa młodością i krasą. —- Nie mniej zna­
komitego reprezentanta ma litei&tura polska w p. 
H e n r y k n  S i e n k i e w i c z u ,  znanym w swej 
ojczyźnie pod pseudonimem L i t w o s z a. Listy jego 
o Ameryce a szczególniej o Kalifornji zna&By w 
Poisee powszechne uznanie i mają być tłaiuaczone na 
kilka języków.

Malarstwo puL. i , które dziś przoduje przed 
innemi w Europie i szczyci się pierwszorzędnymi 
gienjuszami, jak : Matejko, Brand, Siemiradzki, re­
prezentuje tn p. M. P a p r o c k i ,  który mało .‘stę­
puje powyższym w talencie, a przewyższa icŁ w 
sztuce malowania karykatnr. Podczas krótkiego po­
bytu swego w San Francisco zjednał on nobie .re­
mi ołówkowemi szkicami nie małą sławę.

Osoby wyżej wymienione OnAdły na kolonji pol­
skiej w Anaheim niedaleko Los Angelos, i zamie­
rzają tam zarzucić ołówek i pióro i wziąć się do 
pługa. Nieszczęśliwa Polska, która potrzebuje dzi­
siaj wszystkich, swych zdolnych synów, niezawodnie 
zaprotestuje przeciwko temu,

W końcn sztnka Chopina i Moniuszki ma nie­
pośledniego przedstawiciela swego w San Francisco. 
joSt nim pianista i nauczyciel muzyki p. Aleksander 
Wołowski, kuzyn zmarłego niedawno senatora frau 
cuskiego. Pan Wołowski nie od dzisiaj dopiero jest 
znanym w San Francisco; zdaje nam się więc, i* 
nie potrzebujemy rozwodzić się nad jego zdolno­
ściami.

Tak więc i»ztnka. dramatyczna, literatnra, ma­
larstwo i mnzyka polska mają godnych reprezentan­
tów swoich w Kalifornji. Moglibyśmy naliczyć j6* 
szcze więcej, lecz  rzet eg byłby za długi.*

Tyle pisze „Conrrier de San Francisco". Do­
dać tu należy, że powyższy artynul podpisany jest 
przez p. Jnljusza Horaiua, który przez skromność 
duDrze zrozumianą, nie wspomniał tam nic o sobie 
samym Ninchaj nam hęnzie wolno uzupełnić szereg 
tych .on chlnbę nam przyno*z«^ych, i dopisać W 
iuiu także J. Horaina, znanego na polu literatury 
tak w Jtarej jako i w nowej naszej ojczyźnie.

Taż sama „Gazeta14 z dnia 29. marca donosi: 
w,czytujemy z różnych pi-m europejskich, że pani 
M drz ewsKo, występowała już na scenie amerykań­
skiej. Lapewnić możemy, że doniesienia te st przed­
wczesne.

Wystawa powszechna w Paryżu
w  r  18T H .

Otrzymaliśmy odezwe następującą: Na mo 
cy rozporządzają Jego Ekseellencji p. ministra 
handlu z diia 20 . marca 1877 1. 7802 i w sku­
tek wezwania Jego Ekscelencji p. namiestnika 
z dnia 15. kwietna 18771. 2765ipr., ukonstytuo­
wał «iQ komitet filialny dla wystawy powszechnej 
w Paryżu 1878, a mianowicie dla spraw prze­
mysłowych, tudzież dla spraw sanitarnych, nau­
ki i inżynierji okręgu lwowskiej Izby handlo­
wej i przemysłowej, 1 działanie swoje rozpoczął.

Zapraszając mniejszem wszystkich interesentów 
powyższych gałęzi do udziałn w tej wystawie, ko­
mitet filialny uważa za właściwe, zwrócić szczegól­
ną ich uwagę na zamiary francuskiego rządu, któ­
ry mniej do ilości, jak raczej do wewiętrznej

wartości przedmiotów główną przywiązuje wagg 
Wystawa paryska 1878 ma być według planu 
organizatorów wystawą doboro Tą, względnie we 
wszystkich grupach, w których kształt przeumio- 
tów główną odgrywa rolę f wystawą dobrego 
sm aki; tylko dzieła znakomite przypuszczone 
być mają do tej wyfttawy. Ze względu aa tę o- 
koliczność, jak również ze względu na stosun­
kowo niewielką przestrzeń przyznaną Anstro- 
Węgrom na wystawie 1878. należałoby przy 
przygotowaniu prac do tej wystawy ograniczyć 
się na dobór celujących dzieł w każdej pojedyn­
czej gałęzi. Należy także szczególniejszą zwró­
cić uwagę na takie wyroby, które bądź już są , 
bądź też w przyszłości stać się mogą artykułami 
wywodu. Dla lepszego uwydatnienia naszej pro­
dukcji przemysłowej i działalności na poln nau­
ki, inżynierji i hygieny poząaanemby było, aby 
pojedynczy wystawcy łączyli się w wystawy 
zbiorowe, które wcale lie  przeszkadzają, aby 
każdy uczestnik takiej wystawy nie mógł oso­
bno ubiegać się o nagrodę lub wyszczególnienie. 
Komitet filialny spodziewa się, że udział inte­
resentów z okręgu naszego w wystawie powsze­
chnej w Paryżu 1878 tem licziiej wypadnie, ile 
że la  wystawę krajową odbyć się mającą w je­
sieni tego rokn we Lwowie, wiele już bardzo 
cennych zgłoszono przedmiotów, które snadnie 
t&kże na wystawę w Paryżu wysłane być mogą.

Termin do zgłoszeń na wystawę w Paryżu 
wyznaczony został do 10. maja 18//. Chcący 
obesłać tę wystawę, raczą należycie wypełnić 
załączony arkusz deklaraoyjiy i takowy najdalej 
do powyższego terminu nadesłać do „Izby han­
dlowej i przemysłowej jako komitetu filialnego 
dla światowej wystawy w Paryżu 187814 we Lwo­
wie , który każdego czasu najchętniej udzieli 
wszelkich wyjaśiień dotyczących powyższe wy­
stawy. Korespondencje wystawców dc komitetu 
filialnego wolne są od opłaty poczwwej, zawierać 
jednakuius&ąna kopercie napis: „ W sprawie wy­
suwy światomj w Paryżu i8 7 8 A  „ Rzecz urzędowa, 
wolna od opłaty pocztowej“ i dopisek : „na urzę­
dowe wezwanie*.

Z Komitetu filialuego dla wystawy w Pa­
ryżu 1878. Lwów dnia 20. kwietnia 1877. Prze­
wodniczący . Józef Breuei'. Zastępca przewodni­
czącego : Robert Doms. Sekretarz: Maksymilian 
Rodyński.

Kijewlanin donosi, że bankructwa pizyda 
rzające się obecnie w całej Roasji, zaraziły i 
Lankaskie b»nfci. W  początkach bieżącego mie­
siąca, w piatihorskim miejskim banku okalał się 
deficyt na 800 000 rubli. Dyrektor tanku i kilku 
nrzędninów zostało przyaresztowanych, na ma­
jątki ich nałożony sekwestr. Bank sam prawdo 
podobnie zbankrutuje.

Sowrem. Izwiest. piszą, że kasjer stacji mo­
skiewsko - brzeskiej drogi żelaznej w Moskwie 
— znikł zabrawszy z sobą z kasy blisko 18 ty­
sięcy rubli.

Sprawy gospodarcze i hanolowo.
Wiedeń 24. kwietnia. Na dzisiejszy targ dowieziono 

żywej nierogacizny galicyjskiej 815, średnio ciężkiej 
wegiersl iaj 1046, ciężkich bakonow 917, razem 2778. 
Galicyjskie płacono zł. 38—42, średnio ciężkie węgierskie 
47-48, ciężkie bakony 4a„5j[ za 100 kilo żywej wagi.

*■ A m i r o w i e z ,  Cafó Stierbóck.

U s t a n i e  w i a d o m o ś c i
Wiadomości, które nadeszły w nocy znajdą 

czytelnicy pod rubryką „Wojna". Uderzają one 
przedewszystkiem okolicznością, że Turcja w o- 
! tatniej chwili spodziewała się jeszcze medjacji 
mocarstw traktatowych. A  nadziei tej nikt nie po­
dzielał. Drugą okolicznością uwagi godną jest to, 
że giówne siły moskiewskie posuwają się nie 
wgłąb Rauiunji na Bukareszt z tendencją na 
Ruszczuk lnb W-ddyń. lecz na Dobruczę, gdzie 
Tnroy są najsłabsi. Bolgrad leży ua lewym brze­
gu Pruta w Besar&bji rumuńskiej tui koło je 
iiora Jalpuch. Ruch moskiewski w tym kieruu- 
ku uważamy jednak tylko za demonstrację, któ- 
raby nin powinna wprowadzać Turków w błąd, a 
zdaje się, że już ich wbłąd wprowadziła, skoro 
dotąd Kalafatn nie zajęli.

Oołos donosi, że GH-^ny Zarząd Towarzy­
stwa opieki nad rannymi i chorymi żotuierzami, 
w tych dniach wysyła, do Czarnogóry oddział 
sanitarny, składający z piętnasta sióstr n,i 
łosierdzia i trzech leku zy. Tenże zarząd za­
mierza w guberuji moskiewskiej urządzić szpi­
tale, w ogólnej liczbie 1.150 łóżek. Odpowiedni 
persona] Laarski j«ż jest gotowy, tan, że szpi­
tale za jakie dwa tygodnie będą mogły przyjmo­
wać chorych.

O dniu powrotu cara z Kłszyniewa do Pe­
tersburga zachowuje się wielka tajemnica. Utrzy­
mają wszakże, że  to nastąpi nie dalej, jak 26. 
bież. miesiąc*-

Berlihski bankier Mendelssohn przybył do 
Petersburga w celu układania się w imieniu po­
tężnej finansowej grupy o zawarcie z rządem 
moskiewskim układu co do pożyczki m i 1 j a r d a 
franków Rossji. Tak donosi telegram petersbure- 
iki bez podania źródła.

wó wj  * Izby handlowej.
Dnia 25. kwietnia.
I. Aiccje za sztukę.

jlo iga l. Kar-Lud. a200zł. 
„ Lw.-Czerń, a 200 zi. 

auku II,}), gal. a *.00 zi 
„ Ki od. gal. a 200 zł.

II. Listy zast. za 100 zł.
’ow. Kred. gal. 5°/0 w. a.
n n ” . ” I
■> r n 6 ii. "

anku Hipoteez. galic. b (0
U. Listy diuzne za 100 zł. 
Lol. Zakł. kred. włość. 6c/o 
foln. roln. kred. zokł. dla 
Gttli Buk 60/0 lo-. w 161. 
>w.kred miejB.6*/0w i6L
IV. Obllgl za 100 zł. 
lemniLacjine galicyjsk. 

jżyczki kraj. 1873 i  6 /0 
mj miasta K raków '.. • 
s „ Stam wo» 

V. Manaty.
•at holenderski . .

c< .araki . . .
ranków ku . * . .
mperjał rosbyj-ki.
1 roesyjaki trebny 

s papwrowy
rarek n i e m i e c k i c h  . 
o Za, 100 zł. - - •
ay w ereb. a 1 w '*• 
ideń,  24. kwietnia. 
edn.c ług par.st.bank.

. ,  arebr.
. w ..tocie aa 100 pap 
big. ladem.N iLAuatr 
M m oseakie
b » węgierskie
’ _ galicyjsue
* ” bi'k 'wińsk

.  Bieiimiogr 
uoż.kol 3^ .fr l20zł 
■' Zastawne, 

i nuroi. listy . 
kie . , . .

•kred. wiolo.

żądają płacą

198 194 50
1»)6 — -------
216 — ___  . . .

21 6 -- 212 —

83 — 8150
77 — _________

83 — 81 50
8 6 - 84 —

89 — 67 —

------- — —
------- -------

83 —
91 — ______

.16 50 14 —
2 0 - -------

616 6 —
6 20 6 06

10 oŁ 10 39
10 80 10 50
180 170
1 46 144

64 70 63 70
1 1 6 - 114 —
116 — 113 60

68 70 68 60
6 3 - 62 70
73 46 73 25

.. — 1 0 2 -
___ — 1 0 2 -
71 — 70 25
82 75 8 2 -
80 — 79 —
67 60 66 60
96 — 94 —

94 80 94 60

83 — 82 50
83 60
89 — 8 8 -
— — mm*

50 Zakładu kredyt. austr 
Gomon pauatw. 120 
Pożyczki loteryjne.

Losy pożyczki z roku leso

» * ” is co

. , . v «  p f ^ r ł  
i 4 ‘ p S rd a >  '• J g .-n prern pozycz.węg*6 •

„ Comorente • ■ ■

:
„ kaięi la Sałm • ■
» ' Palfy • *
„  „ Klary . .
„ hr. St-Genois. ■ 
a miasta Budy . .
B ks. Wincjchgratz 
„ hr. Waldatein. . 
a hr. Keglevich. .
„ Rudolfa . . . .
■ tureckie 400 franków

Zadają
lOf-T
112

274 — 
103 Li 
107 60

113 — 
124 — 
69 — 
21 -  

162 — 
94 — 
3 8 -  
27 — 
3160 
2 3 -

Banku naród, austr.

u r  eraynanal
rzgucwaj £r. a. 
zacbod. o. Ł lib.ety 
Południowej . , 
Galicyjskiej . . 
Czemiowieckiej . 
Albrechta . . .

g. północ.-wsch.

22--
1376
1350
1150

768 — 
134 80 
306 — 

1760 
214 50 
127 — 
72 — 

196 26 
.106  —

88 —
ksJEtndolfa 200 ri-n j jpa — 
Alfóld. - Fiumańekĵ  
Koszycko-Bogtunił' . 
Siedmiogrodzkiej • 
Cisańskiej . . . ; 
wschód. - węgierskiej 
austij.- północ.- zach. 
Franciszka-Józefa .

— "“giwaui
Zakmdu kred.

91 — 
80 — 
74 60

m o ­

l o s ­
i e — 
63 75 

109 60

gauc. dla handlu i 
przem. w Krakowie 

1 kred. gal . . . 
fą lioŁ . nipotecz. . 
dla obrotn ogól*

płacą
lOli 0' 1 
141 —

272 — 
102 50 
107 25

113 — 
123 2&
6&6u 
20 —  

151 — 
&3 60 
36 — 
26 — 
31 — 
22  —  
ab — 
21 -

1326 
13 -  
1125

763 -
134 60
3 0 2 -  

1755 
21360 
126 50 
7 0 -  

196 76 
1 0 4 -

87 — 
101 —  
90 — 
79 — 
74 — 

149

I07 6o 
Ul — 
63 50 

109 25

71 —

Obllgl pierwszeństwa.
Kolei koBzycko-bogum.

„ państwow. [AXJ  fr. 
a Emisja z r. 1867 
„ południow. 500 fr. 
„ Bony 1875-76 6o,0
„ p.c.F .lO Ozł m k.

„ 100 zł. w.a.
„ „ w srbr.5%
„ połud. pół. nie.n.

5% za 100 zł. w a. 
, 6u/0 w Brebrze .
■ galic. Kar.-Ludw. 

300 zł. w. a. w srb. 
£7». za 100 zł. . 
"m iaja U 

f kiw.-Czer. 1 300 zł. 
iw srb. 6°/, n  100)
MUMija z r. 1867 

, Siedm. 2uu zł. w.a 
, ks. Rudolfa800 zł.

w sr. 5%  za 100 zł.
Tow. pragskie przem 

żel. po 300 z t, . ’
Wa l ut y .

Cesarskie korony
» dukat na wan-e

20-frankowLa.
Suwereny angielikie 
Imperjały rossyjskre 
Srebro
Srebro kupony .
Bank. Państw. N-emieo 

za 100 marek.
Rubel pap- . . ’

ęy ars*” w a, 21- kwiet.
Listy zastawne le j serji 

n ,2ej serji 
kupon 
nowe

* kupon .
_ likwidacyjne. .

kupon .
Kolej warszaw.-wied..

„ bydgos.
Eos. pożycz. prem.*9«»4 

■ ■ *
70 60

żądają plaoą
66 — 

11)5 69 
146 50 
115 50

65 — 
154 50 
} 40 60 
lló —

101 60 
97 50 

1 0 8 -

100 50 
96 50 

107 60

10160 
98 60

101 —
98 25

76 — 
78 — 
67 26

74 — 
72 — 
57 75

7 3 - 72 60

8 8 - 86 —

6 15 
615 

10 47
13 20

613 
613 

10 46 
13 10

114 75 114 06

64 30 
146

64 20 
145

rb̂ ĘT. rb.|kp.

9040 

79 —

95 — 
.95 — 
132 V, 
9010 

165 6/i. 
78 60 

155 »/,

176 — 
1 7 4 -

T e t e g r a m y  „ D z ie n n ik a  P o l s k i e g o . ”
B n k a i e s z t  2 5 . h w lśm la  (w n o ­

cy). U om unik& cja telegraficzna p o ­
m ięd zy  R n m n n ją  a T u rcją  p rzerw a­
na. K o le j żelazna pom iędzy B u k a ­
resztem  a Jassam l via B arb osri prze­
wozi Jeezcze podróżnych. B o  godz. 
ttej w ieczorem  u le  padł jeszcze żaden  
strzał. Ufaj w iększa część arm ji m o ­
skiew skiej posnw a się ua B olgrad . 
JtKoskake zd a ją  się dążyć wprost cko 
D obru czy . W ą tp liw ą  je s t  rzeczą , czy 
T u rcy z w ila jetn  dnnajskiego (od W id - 
dynia i R nszczuka) za o lą ją  dofić szyb- 
po nadążyć do D ob ru czy , aby M oska­
lom  zastąpić tam tędy drogę.

Stambuł 25. kwietnia. Liczą tu 
już bardzo mało na bezzwłoczną medjację 
mocarstw.

Armja moskiewska przekracza granicę 
azjatycką pod Aleksandropolem. Zapewnia­
ją, że wojska tureckie otrzymały rozkaz 
obsadzie kilka punktów na pograniczu Ru- 
munji.

W Reszt (w Persji) wybuchła zaraza 
morowa.

Petersburg 25. kwietnia. Manifest 
wojenny odczytano wczoraj w Kiszyniewie 
przed froniem wojsk w obecności cara, po- 
czem archijerej pobłogosławił naczelnego 
wodza. Dzisiaj odczytano manifest we wszy­
stkich cerkwiach państwa.

Car wraca do stolicy 26. bm. Agence 
Russe donosi, że Szuwałow (poseł moskiew­
ski, który op iścił Londyn) już przed trze­
ma miesiącami prosił o urlop ze względów 
osobistych.

L o n d y n  26. kwietnia. Wczoraj od­
była się Rada gabinetowa. Dziś zbiera się 
ona na nowo, aby ułożyć odpowiedź Anglji 
na ostatni okólnik moskiewski, (który wy­
stawia Moskwę jako egzekutorkę woli Eu­
ropy. Red.)

Morning Post dowiaduje się, że urlopo­
wani oficerowie angielscy otrzymali rozkaz 
bezzwłocznego powrotu do swoich pułków. 
Flota angielska opuszcza Maitę, udając się 
na wscnod.

W l d d y ń  25 kwietnia Cała flota ka- 
nonierska Turków znajduje się na Dunaju. 
Admirał Ho bert pasza był wczoraj w Ru- 
szczuku, dziś odpłynął do Gadaczu.

S t a m b u ł  25 kwietnia. Wojska mo­
skiewskie , które wtargnęły przez granicę 
azjatycką, zdają się mieć zamiar atakowania 
twierdzy Earsu. Zapewniają, że koło Batuni 
przekroczyło granicę 20,000 Moskali.

Ang. pułkownik Baker został definity­
wnie mianowany szefem żandarmerji.

Na dzisiejszym posiedzeniu Izby kilku 
chrześciańskich deputowanych protestowało 
przeciwko pozorowi użytemu przez Moskwę 
do wydania wojny. Oświadczyli, że nie po­
trzebują żadnej opieki moskiewskiej, i są 
gotowi wziąć czynny udział w  obronie.

Snlejman pasza posuwa się ku Niksi- 
czowi.

Sułtan wysłał telegram do komendan­
ta armji, w którym powiada: Skoro Mo­

skwa wydała wojnę, jesteśmy zinu^eni 
chwycić za broń. Zawsze chcieliśmy poko­
ju , i zawsze słuchaliśmy rady mocarstw 
w tej mierze, ale Moskwa chce zniweczyć 
nasze prawa, naszą niepodległość i nasz 
kraj. Moskwa zaczepiła nas , Bóg, opiekun 
sprawiedliwości i prawa da nam zwycię­
stwo. Zołmjrze nasi będą krwią swoją bro­
nić kraju nabytego od przodków, i za po­
mocą Bożą zachowają niepodległość pań­
stwa ottomańskiego. Naród weźmie w opie­
kę żony i dzieci żołnierzy, a jeżeli zajdzie 
potrzeba, to sułtan rozwinie święty sztan­
dar proroka i uda się do armji. Sułtan jest 
gotów, życie swoje poświęcić dla honoru i 
niepodległości kraju.

Telegramy zbożowe z dnia 26. kwietnia. 
W i e d e ń :  okowita pr. 10.000 liter-percenr zl. 36'—; 

U i d a p e s z t :  pszenica (.75 kilogT,) na wioBng zł. 14 60; 
U e f r l i n :  Pszenica żółta na kwiecień - maj’ 00*00, żyio 
loco 00 00, ukowita 00‘0 0 ; S z c z e c i n :  pszenica na 
kw.-maj 0000, rzepak na Wiosnę 296"00; P a r y ż :  maka 
159 kilo 68-6C

Wiedeń, 26. kwietnia, 10 godz. 40 min.
Akcje Kredytowe . 136-30 Akcje kolei Kar-Lud. 198-—

„ Anglo-AuBtr. 63 50 „ „ Poludn. . — —
„ Umonsbank . — •— „ Banin Fr. A ust. — ■—
„ Yereinsbank. — •— 20 frankówka . . 10‘35

Usposobienie: bt-le.

Telegrafow ane bursa w iedeńskie.
Wiedeń, 25 kwietnia, 2 godz. 22 min.

Ung. StaatB-Obl. 1877 
Galic !ndemnizac'a 
1864 LoBy . 
Siedmiogr. kolej . . 
Yerkehrsbank . . . 
Tureckie Losy . . 
Wgg.-Gal. kolej . .
Bauoani Actieu . . 
btaatsbahn . . . .  
Ban_ver r . . .  
Wggierskie Loey - > 
Reicbsmark. . . .  
Ros yjskie banknoty

Londyn .....................
Srebro .....................
2C-froukówka . . . 
Dukat ces. men. . . 
100 marek niemiec.

6̂ 50 
8060 

123 60

73-60 
II —

212- -  

62 — 
68-50 
64 06 

1-46

130-26 
1I3-9C 
1043 
611 

64 06

Losy kredytowe . . 161 —
Akcje Wggier. Kred. 109-—

„ Ang.-Austr. B. 63 25 
„ Umonsbank . 4175 
,  kolei Kar.-Lud. 196-—
a „ Polnocn. 177*50
a „ Poludn. . 70 50
a „ Alfólds. . 89 50
a a Elżbiety 126-—
a „ Lw.-Cz. 104-—
» ii W gg.Pól. 86 —
„ a Kuuolfa . 100-—
n n Albrechta —

Usposobienie: Bpo_cojne.
Wiedeń, 26. kwietnia.

Jed. dług pań. w bank. 6716 
, „ ,  „ sreb. 62-25

Renta w zlocie • . 68*66 
Losy pożycz, z r. 1660 10 r —
Akcje banku naród. 766- —
Akcje banku kredyt. 136*—

Berlin.
Rossyjskie noty ban. 226*60 Staatsbahn . . . .  — ■ — 
Ak-ye kredytowe. . 209 50 Kolei Rumuńskiej . 9*60
Lombardy . . . .  113‘— Aubirjaclde banknoty 166-20 
Galicyjskie . . . .  76 40 Uspos. —

P a r y i ,  3‘  j, renty 66 26, Lombardy 143'—

Przyjechali do Lwowa dnia 26. kwietnia.
H a w l  Z <»1 z k .  I., kr. Kra.im ’ i z R< batyna, S, 

hr. Potocki z Rymanowa, M. br. Blazowski z Dobro w 
dy, F. J .ccard z Odossy, F. Czerniakowski z Gleichei. 
bergu, O. SchneU z Firlejów ki, G. Flendor z Czernic- 
wiec, P. Hirsch z Rohatyna.

Wolek Langa. M. Galiński z Kolbuszowy, F. Kra­
marski ze Sambora, F. Eńerer z Tarnopola, F. Zaar z 
Friedek, K. Pietrzykowski z Kolbuszowy.

* W  nrze z 20. b. m. podano mylnie n^tnisko p. 
W. br. Lewakowskiego pomigdzy przyjezdnymi tego h o­
telu.

Hotel Europejski. Br. Degenfeld z Krakowa 
W. hr. Stecki z Rosji, Neuwirth z Krakowa, J. br. Ro- 
maszkan z Stanisławowa, J. Siegler z Drohobycza.

Handel towarów
korzeni i win

M M  BALŁnBANA:
pufeca 3424 37-0

WINA htgelayskie
w jakości wyśmienitej

1 fl. Hegblaye-a Nr. I. z 1. — "66

1 ’  ■ ” ffl 1 - -| ł  « n Ul. a 1 —
1 i  Kóbanyi ’ „  — "76
1 a Neszmeley a — "76
1 a H' gelayer stary * 1 30
1 a Magyarader .  —*6Q
1 , Riesling ,  120
1 „ Bakatera a —
1 „ Ruster a
1 a Budai czerwony ■ —
1 * Szegsarder „ » ' ®
1 ,  Ó W  Adlersberger ,
1 „ Bnrmmd»  »
1 „ ot. Julien » ^.g0

l , Chat. filargeaaz n
1 ,  Pisporter Mosel „ > *
1 a Johannisberger «
Wina są czyste, naturalne, w ja­
kości arcydoskonalej i ceny co do 

jakości nadzwyczaJ tanle

Miody człowiek
w sile wieku, obzuujomiouy z gospodarką 
tudzież obzuajomiuny z prowadzeniem 
książek gospodarczych, mogący się wy 
kazać dobremi świadectwami, jako też 
odbył 4-letnią służbę przy kawalerji jako 
podoficer — z powodu zmian administra­
cyjnych, poszukuje posady z dniem lógo 
maja r. b. — JBiiżazo porozumienie si£i 
jako też łaskawe zlecenia odbieram pod 
adresą: 'Ł. A.. K .  w (SAM**® nat1 Zbru- 
czem p o s t e  r e s l a n l i "  3964 2 3

 ̂ Ważne dla Dam.
• Proszek dam ski*
J  pici D -_ Ifi i 8„ ak,j(ći *
«  uwierający iadnycn »zkodllWych mi- 

—  1  neralnycn składników, poleca 
gwarancją

Apteka Huckera
a ej L\70WlE.

pod

NASIONA
jarzynowe, polne, lasowe] i kwiatówe

z ostatniego zbioru, poleca' *

Grłowny iSkład Nasion

WEHEŁM ADAMA we Lwowie
3724 przy płaca MarJaeLiuijur. lO. 14— 0

Oeta pudełka 40 
1  tatowa li  cŁ ct.,

I
posyłka po-
3691 1 3 - 0  P  

doprzedająeym stosowny rabat. N

I W * a . a r « a .-ń jF "
Zamiana i spe­
cjalna naprawa

M A S Z Y N Y  d o  S Z Y C I A  *
z największej faoryki w  Europie Si

akcyjnego Towarzystwa Friester & Rossmann w Berlinie H
z gwarancją 5-letuią, poleca handel maszyn do szycia N

J ózefa Iwanickiegw y
przy ulicy Akademickiej 1. 2 . Hotel Zorża.

Zapas czółenek 
i innych części 

składowych 33bU
N a ratyw

■ D H B I I I
2—0

Igiy do matzyn 
wszystkich 

systemów.

Już znany z taniości, rzetelności i dobrych towarów handel

<3, K. N O W I C K I E G O  obok Hotelu Warszawskiego — poleca
. — H E U B  t T Y  chińskie i ro- 
ie i deserowe, około 50 gatunków

  .        I ------  W Ó D K I. K O Z O L I S r  i  L l -
K W O B Y  z fabryk: Łańcuckiej, B u lsk iej, Opawskiej i zagranicznych. _

Wszelkie artykuły kuchenne wchodzące w sk d mego andlu korzennoge, wyborne a najtaniej. "WNi 3946 5—0

W  o d y  m i n e r a l n e  z zai^zeniem prawdziwości i świeżości pocztą j»k  nsjstarar.t.i. j
Zamówienia od złr. 50 posyłam do każdej stacji kolei galicyjskich, me licząc również nic za opakowrme

PrzeBylki pocztą za zaliczką uskuteczniam najsuiui9m,iej odwrotnie. — D l .kują zn dotychczasowe zaufanie i  wzgigay Sz lj J r' • -  l 
...................................‘ -kowym nadal, Z  poważeniem O m t a w  J ta a lo a J w r



DZIENNIK POLSKI

3942
o d  M O  e n  t  .
2 - 0  (3)

« | « »  f i  Z ł*  a r . l

Aksamit, Weiwet, Ryi-s, Lustrynę, Brukseli nę. Klot, 
Croise, Nanktn, Tyfcik, Glauzperkal, Podszewki 
w rękawy i r.a kieszenie, Płótno szare, Orf ton, 
Póffłótno, Sones, Schirting, Perkale, Batysty, 
Tarlatany, Muszliny, Organtyny i t. p , Gorsety 

paryskie od złr. 1 30 do 5 złr.

Frędzle, Krepiny i Guziki pasmanteryjne, Kutasy, P o le c a  m a n y  z ta n io ś c i 1 d o b o r o w e g o  towaru 
Szutasie, Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzą-u,, 
wszelkie potrzeby do sukień damskich i męzkich,
Jed^ao neapolitański, półjedwab i nici do maszyn,
Miary krawieckie, Kredki i Radełka, Rogi do gor­

setów, Brykle, Haftki, Skówki.
Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  j a k  n ą j a k n ^ a t n i e j .

M A G A Z Y H T  D A M S K I

Karnik S ta w sk ie g o
przy ulicy Halickiej pod 1. 4 we Lwowie.

m ,

sas

Apteu- pod , Węgierską K cruną1

J. P IE P E S A
w » Lwowie, plac Bernardyń*ki 

N  n j ś

OLEJ MINUSOWY
(T ran  rybi)

leosy -V.nfnK~- rachitis, reumatyzm 
1 g«4ciec, chroniczne słabości skórne, ^ 
narwo J> p i e r s i o w e  i płucne, zapa- r  

lenio ócz i suchoty. m
Dostać można w butelkach po \  

5 0  out w aptece pod „Węgierską ^ 
K o.oną11 we Lwowie plac Bernar- J 
dyńsu  1.1.  *

Zamówienia na prowincję uskute­
cznia się bezzwłocznie. 3528 23—0

ł S

t  'TOOOOOOOOOOOOGwwOaOOOOC

:  j. p. KUZMANY '
\ q  “ i- Jagiellońska 1. 7 we L w o w i e ,

59 poleca 15—30Ó

M n  T ir  OD? CUPOIE,
wszystkie gatunki

B  c i a s t e c z e k  d g  h e r b a t y ,
O sprzedaje hurtownie i pojedj nczo.
O Cenniki n. żądanie franko.

f

ooc TcocoooocoonooorjOoocL

Koncesjonowany

Zakład krowianki
w Jarosław iu (Galicja),

produkuje i W7"cła pod kontrolą rządowa 
i prof. Dr. Klebs z Pragi, endzieonie 
świeżą i C'V»tą krow'ankę i poręcza za 
pomyślny skutek. 3954 3 3

H a y ,  lekarz.

* 1 1

L O S Y  Tl

miasta Kral owi
ciągnienie z .  m a f a  po JO z ł .  

sprzedaje handel 
F r .  H c h u b j i t h a  i  S y n a

we Lwowie, ftvnek 1. 4 o.

W

W y  s p r z e d  afc

młodzieży końskiej 
i kłacty ae źrebiętami

w  C Z U D C U ,
8977 dwie mile od Rzeszowa 2—3

d. 6. kwietnia 1H*3
T e o fil  W a s ile w sk i.

A  a j  n o w s z e j  k o n s i r u k c j l

P ł u g i  i  la Zugmayer
ze znakiem X  zł- 10'—
> > X X  ,  1 1 -

X X X  ,  12-50 
B n c h a d ł a  z lemieszem sta­

lowym ze znakiem :
X  rf. 10 — 

X X  ,  1 1 -  
X X X  .  12 50 

P ł n g l  Widacza Nr. 2 zł, 16-— 
P o d s k i b o w l e c  k 18 — 
P l e w i ą c *  . . . „ 22 —
O b s y p n i k  . . . ,  12 •—
Koleśnica z osią ie l. „ t>-o0
U e n l k  szerokorzut. „ 1001— 

_ 9-rzędowy „150-— 
„ Eckerta . „150 ’ — 

H ł o c a r n l a  ręczna „ 85-— 
M ł y n k i  z 10 rafami „ 75•— 
Hornsby’ego cylinder

do sortowania . . „ 250"—
P e r n s l e t a  . . . „ 80-—
Boby'ego rafa pjzioma ,  8 0 '-
G r a b l e  Howard’a „ 130-— 
S p y c h a c z  do siana „ 30'— 
Przetrząsacz Howard’a „ 150- - 
E x t y r p a t o r  5-radł.

teiazzy . . . . „ 18"—
Opró< z wyż wymienionych 

są wszelkie ane po nader ni­
skich cenach do nabycia u

Leona Orłowicza

i

JłA J
M
•S
A

Dzierżawa.
I a ewentaainie 4- Folwarki

od wiosny b r. są w państwie D o p i ł  A ha 
pod Zaleszczykami d o  w y d s l r r i » .  
w l c n i a , a t razem lub pojedynczo 
Pola ornego 300 do 450 morgów w ka 

żdym folwaiku.
Zgłosić się możn1. u właścicie!a w 

Dupliskach poczta tamże. 3085 2—3

Szkoła przolflicza
kurs teoretyczno-praktyczny w »zkole go- 
-zelniczej rozpocznie się dnia ł. maja i 
trwać będzie do końca lipca. 0  bliższych 
szczegółach jak i o p-żyję nu na kura 
ogłosić się należy do dyrektora szkoły 
gorzelni zej Dra R o d o l l a  G i i n » b " r .  
g a  we I iw o w ie .  3876 8 —9

S1ROP
z imafâ z laltafisticn czerwonych,

2, Avenue de l’ Opera, 2, w Paryżu.
Nagrodzony w i ł  iL l t n  m e d a ­

l e m  na wystawie w F i l a d e l f i i  w
1876 roku i innych wystawach, jest 
napój-m z d r o w y m ,  w y t w o r n y m  i 
o r z e ź w i a j ą c y m  podczas u p a ł ó  
l e t n i e  h, na b a l a c h ,  w i e c z o r a c h  
i w i e a i r i . c n  3688 7— 16

W e LWOWIE w c u k i e r n i a c h  
pp. Rotlendera i Kosteckiego.

Roman Wojczynski
3890 8 0

przy placu Mar/~ckim 1. 5 (hotel Langs),
wre L W O W I E ,

polecają:
P ł u g i  i  la Zugmayer j stalowe 
B n c h a d ł a  poprawne ( i żelazne.

»! cts ..1 c c  na żelaznych osiach. 
S o ż > c e  frsncusk e do strzyżenia owiec ,  

k o n i  i b y d  a za sztukę 4 zł. 
Ś c lft fe i angielskie i niemieckie do strzy- 

fcenia owiec.
W i d ł y ,  ł o p a t y  i n ^ r z e d z t a  ogro­

dowe, wszelkie o k n c l a  i g w o ź ­
d z i a  ao budowy i e la - '  o  sztabowe 
i b l a c h ę .  3370 4 - 6

X

W a r s i e  Promesy koijfnalllB złr. 2*so|J

Promesy z r. i8b4  złr. 3 - 2 5 1

V5 Promesy z r, 1839................  ztr. I 2 * - | I

jM *  P le r u n e  dw ie razem s i r .  5 7 5 .  1 stem pel, * 1 1  
g a r  W ss js tk ie  t r r j  sztuki razem tylko zlr. 1 7 * 5 0 .
Losów państwowych z r. 1839 odbędą Bię j-szcze dwa ostatnie ciągnienia, 
3950 w których bezwzględnie musi się wygrać 17 milionów. 7—20

Ciągnienie już 15. maja. I 
Główna wyg. 1 5 0 ,0 0 0  zł. 
Gijgnienie już 1. cz"rwea. 
Główna wyg. 2 0 0 * 0 0 0  zł. 
Ciągn. Serji już 1. czerwca. 
Główna wyg W & 0 ,0 0 0  zł.

s k

we LW OW IE, ulica Halicka, r ó g -  Wekslar&kiej, 1. 11,
otrzyma! na obecny saison w wielkim wyborze

najnowsze na huknie damskie

Materje wełniane, Bareźe, fertalo, Kretony, M*nsłiny, Zefiry Oiforty.
Materje jedwabne i aksamity.

Płótna i bieliznę stołową.
Gotowe Suknie i Okrycia damskie,

Szale i Ołmstki damskie.
Gotową BIELIZNĘ damską i męską.

M F ” Wszelkie zamówienia wykouuje ua- jakuratniei  w o z n a c z o n y m  czasie .  T B B

INyitrai Comp., W len, Karnmerstrasse 16, eisernes Hans.

i Codziennie dwu- 
I krot ja komuni­

ka-ja pocztowa i 
stacja telegraficzna

Trenczyn-Teplic
w  W ę g r z e c h .

3 i pół godziny od 
BTacji kolejowej 
Waagneustadtl

(W aagthalbahn) odległy.

Od wieków sławne termy siarczane od 29 do 32° R. przeciw podagrze, 
reumatyzmowi, newralgii, sparaliżowaniu, chorobom skórnym i kostnym, syfilis, 
szkrofułom. — Początek sezonu I-go maja. — Owcza serwatka, wody mineralne, 
kąpiele z igioł sosnowych i żelazne, zakład leczenia zimną w odą, wiele z kom­
fortem urządzonych hotelów i domów prywatnych, dobre restauracje i kawiarnie, 
codzienne przedstawienia w teatrze, dobrze obsadrona orkiestra, przechadzka w 
miejscu ogrodzonem, salon do czytania wielu dziennikami, w:, pożyczałaia ksią­
żek, bale, koncerta, dwaj kąpielowi lekarze i apteka â  P. T pnblicznośoi na 
usługi. Dalszych informacyj udziela 3933 3 —20

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń

" w  H ó .  j w Ł  M . O W 5 F ,

pdaje do powszechnej wiadomości w myśl §. 11. statutu gradowego
w y k a *  n a j  n y K K rt y c l i  (*i> 11,  -. w

_________________________ Zarząd liąpielowy. po jakich w Galicji, w W. Ks. Krakowskicm, w Ks. Bukowiiiskicm i na Szlązku,, w poje-
X jb b b l± lb b b b ^ ^  dyńczych powiatach wszelkie rodzaje ziemiopłodów do ubezpieczenia od g r a d o b i c i a

fTOIMSTIOffiDYTOWEMra
Tfe Lwowie, 

u d z t e l n  c z ł o n k o m  s w j m  
pośHCBki hipoteczne, gminne i zuticzki,

6° o L i s t y  d łu ż n e ,  l
które mają udsiaj w dywidendsie z cajstych sysków, a pokrycie próca w po- UL 
sscsególnych poiycBfcach w ich hipotftkachj takie w solidarnej odpowiedfiial- 
noś ci crionków To^warsystwa (dotychcias około 15000), sprzedaje takowe Jy 
po notowMiym kursie dsiennym i wypłaca ich kupony, tak w binrze central- 
nytn we Lwowie, jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i powiatowych. 
niemniej Wiedniu w kantorie bankowym Nii*łio - Austriackiego Towarzy­

stwa enkontowefifo, prsyjujuje

Wkładki oszczędności

w  r .  1 H 7 7  f i r z y j m o w a n e  b ę d ą .

w swych biurach od 
ksiaźeczk1'

jednego złr. począwszy 
i m n r k i  wkładkowe

nroce*t*jąc j« po « ° /n za l4-dniow9« wypowiedzeniem.
p , p 7°/0 ,  30- W

.  .  „ R0- „

na

B inro T ow arzystw a w e L w ow ie, ulica Wałowa 1. 2.
3537 15—D V  « * J  » * .

mm
M l A .G r  A . Z  Y 1 N

Towarów blawatnych i płócien
BAZYLEGO TOWARNICKIEGO

we LWÓW IE, w Bynku,
otrzymał na porę wiosenny i letnią wielki wybór n a j n o w s z y c h  m a t e r y j  

wełnianych i jedwabnych,

bareży, trelonąi, whh, zefirów, Mostów i muślinów.
Najmodniejsze okrycia damskie

szale i chustki wełniane, rotundy i chustki koronkowe,
również poleca

zapas golowej bielizny damskiej I męskiej.
Ceny najumiarkowańsze. — Zamówienia na prowincję uskutecznia szybko 

i dokładnie. — Próbki na żądanie posyła franko. 3952 3—3

Przyjm ie się bielizna do szycia ręcznego i na maszynie.

m

Biała, 
Bochnia 
Brzesko, 
Chrzanów, 
Dąbrowa, 
Gorlice, 
Grybów, 
Jasło,

Kolbuszowa, 
Kraków, 
Limanowa, 
Myślenice, 
Mielec,
Nowy Sącz, 
Nowy Targ, 
Nisko,

Pilzno, 
Ropczyce, 
Tarnaw. 
Tarnobrzeg, 
Wadowice, 
W ieliczka, 
Ż yw iec, 
Szlązk.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31

dQ
S=
o
CC+■<
rt
' i

Biercza, 
Brzozów, 
Cieszanów, 
Dolina, 
Drohobycz, 
Gródek, 
Jarosław, 
Ja woró\.,

Krosno,
Lisko,
Lwów,
Łańcut,
Mościska,
Przemyśl
Rawa,
Rzeszów,

Rudki,
Sambor,
Sanok,
Stare Miasto, 
Stryj,
Turka,
Żółkiew,
Żydaczów.

Rodzaj
ziemiopłodów

Zyto ozime . .
jare . . 

Pszenica ozima
» jara .

Jęczmień 
Orkisz .
Owies 
Hreczka . 
Kukurud/a 
Proso 
Groch .
Bób . .
Fasola . 
Soczewica 
Wyka 
Konitz czerwony 

ba ły  . 
Rzepak zimowy 

» letni .
Lnianka. . .
Konopie przędzal. 
Nasienie konopne 
Lon przędziwo 
Na&ienie lniane 
Chmiel . .
Mak . . . 
Kminek . .
Anyż rosyjski 

» płaski 
Gmotka . 
Kartofle . .

cena 123 li­ cena 123 li­ cena 123 li­
waga 123 trów ciyli waga 123 trów czyli waga 123 trów czyli

litrów czyli jedn. korca Rodzaj litrów czyli jedn. korca Rodzaj litrów czyli jedn. korca
iedn. korca wagi obok iedn. korca wagi obok iedn. korca wagi „bok

wyrużonej ziemiopłodów wyrażonej ziemiopłodów wyłażonej
kilo­

gram.
funty
wied. złr. cnt. kilo­

gram
funty
wied złr. cnt. kilo­

gram.
funty
wied. złr. cnt.

90 160 8 Zyto ozime . . . 90 160 7 __ Zvto ozim e. . . 90 160 6 —
90 160 8 „ jare . . . 90 160 7 --- , jare . . . 90 160 6
95 170 10 Pszenica ozima 95 170 9 --- Pszenica ozima 95 170 8 ---
95 170 to — jara . . 95 170 9 — jara . . 95 170 8 ---
79 140 6 Jęczmień . . . 79 140 5 Jęczmień . . . 79 n o 5 —■
79 140 7 Orkisz . . . . 79 140 6 Orkisz . . . . 79 140 5 —
56 100 4 Owies . . . . 56 100 3 Owies . . . . 56 100 3 —
79 140 5 Hreczka . . . . 79 140 5 — Hreczka . . . . 79 140 5 ---
95 170 7 Kukurudza . . • 95 170 6 Kukurudza . . . 95 170 5

100 180 6 — Proso...................... 100 180 6 --- Proso...................... 100 180 5 ---
100 180 9 — Groch . . . . 100 180 8 --- Groch . . . . 100 180 7 —*
100 180 8 — B ó b ..................... 100 180 7 B ó b ...................... 100 180 6
100 180 io — ‘ Fasola . . . . 100 180 9 --- Fasola . . . . 100 7 80 7
100 180 8 --- Soczewica . . . 100 180 7 — Soczewica . . . 100 180 6
to 0 180 7 ----- Wyka . . . . 100 180 6 — Wyka . . . . 100 180 6
100 180 50 — Konicz cz: rwony . 100 180 45 — Konicz czerwony . 100 18C 45 -

100 180 60 — biały . . 100 180 55 t> hiały . . 100 180 £55
81 150 11 Rzepak zimowy . 84 150 10 — Rzepak zimowy . 84 150 10
84 150 10 „ letni - • 84 150 8 „ letni . . 84 150 s
84 150 9 ----- Lnianka . . . . 84 150 8 Lnianka . . . . 84 150 8
56 100 18 Konopie przędzal.. 56 100 13 — Konopie przędzal.. 56 100 1* ~~ -
67 120 9 ----- Nasienie konopne . 67 120 7 Nasienie konopne . 67 HO 6

t6Q
"" "

56 100 18 — Len przędziwo 56 100 16 Len przędziwo 56 100
84 150 11 — Nasienie lniane . 84 150 10 ----- Nasienie lniane . 84 150 70

15
15
16
15
18 ( i

56 100 100 ----- Chmiel . . . . 56 100 85 — Chmiel . . . . 56 100 ---
56 100 16 — M a k ...................... 56 100 15 — M a k ...................... 56 100 ---
56 100 15 Kminek . . . . 56 100 15 --- Kminek . . . . 56 lpo ---
56 100 19 --- Anyż rosyjski . . 56 100 17 — Anyż rosyjski . . 56 f 0*'

jod
y / 0

torzec

56 100 17 — ), płaski . . 56 100 16 — „ płaski . . 56
67 120 19 --- Tymotka. . . . 67 ir --- Tymotka . . . 56

1 torzec 2 — Kartofle . . . . 1 io rzu j '°j/ s Kartofle . . . 1 6 i

BohoroJczany, K»mionkt. Stru-
Bubrkf., 
Borszczów, 
Brody, 
Brzeżany, 
Buczacz,
Ozo-tków,
Horodenka, 
Husiutyu, 
Kałusz,

m ilow a, 
Kołomyja, 
Kos-ów, 
Nadworna, 
Podhaj ;c, 
Przemyślany, 
Rohatyn, 
Skałat, 
Śniatyn,

Sokal,
Stanisławów, 
Tarnopol, 
Tłumacz,
Trembowla) 
Zaleszczyki) 
Zbaraż, 
Złoczów 
i Ks. Buko­

wińskie.

Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcja 0 u opieczenia 
w myśl §. 11. Statutu, przyjąć nie może. W razie gradobicia wynagrodzenie udzielonem będzie ‘ C3h ubezpie­
czonych, a nie wedle cen targowych.
Stosownie do p. 8. Statutu, muszą, być wszelkie części ziemiopłodów spożytkować się dajJfc00 i słoma
ubezpieczenia podana, w razie nieoznaczenia cen słomy, zostanie takowa według zasad Jch na ostatn
stronicy wykazów ubezpieczoną. 8988 1 -8

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Laik


